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Krakow, 


M Rok 1877. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księg: 2 Roe = 
p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel dawniej Dworskiego. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą une 


od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
$ i c. Za sai TaZe 


Czas wychodzi codziennie wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 e., z przesyłką pocztową 12 © 
Prenumerata wynosi: 


de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski Faubourg Poissoniere 33); W WWATT ) 
Haasenstein $ Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ti M., Berlinie, Lipsku, gat lm i Wroeławiu), 
A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
L. Daube & Comp. (także w Frankfareie n. M.), Rotter & Comp. 


Pocztą w państwie Austryackiem . ........ | pu el | m 6 rg Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 

. a | 2 Z ” e Dotaczenia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od Res 

„ . do Włoch, Franeyl, Anglii, Belgii, Szwaj- 100 egzempl. dla zamiejscowych, 2 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą = 
cąryi i TurCyi : sss + «++ ++... 32 | 8 3 należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumereie 
| » | » ” przyjmują: we Lwowie W. Piątkowski ul. Hetmańska 10; w Paryżu wyłącznie p. A JE. = 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekaz 

ze na N ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Aakdafytradyi „Czasu“ w - 
owie: - Tasty reklamacyjne niezapieczetowane niepodlegaja opłacie pocztowej. — Listów niefranko- f i Norymberdze), 6. 

wanych nie przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. i 
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obiecano 90% prowizyi w listach zastawnych Real- 
Kreditu. Jednak wszystkie te manipulacye na nic się 
tel, Chotesan i Gabel. Wotice obciążono już poprze: | nie przydały, wkrótce po tem cświadczono wierzycie” 
dnio dingiem 220,000 złe. Według sado najbezstron- | lom że dostaną tylko 10°/,. Rekurs przeciw nomma- 


ita 460,00 złe. zgodnie |cyi takich likwidatoréw żądał aby sąd handlowy wy- 
złożony z ludzi bez- 


Hrakow 13 lutego. późno wszczynają się układy z br. sadzę stytucyjnych i z tego też powodu kombi- „Najprzód zwrócone „ag ee, Ga majątki naj- 
Przesilenie gabinetu peszteńskiego i no-|yem. o objęciu władzy, ale to pewna, Zejnacya, którąbyśmy witali w innych warun. | i9kszéj wartości: Wotice, Dub, Taszowice, Smole- 
we kombinacye, które Z niego wypłynęły kandydatura ta w obecnej chwili ma strony kach z ufnością, przyjmujemy dziś z nie- 


mają dwie strony, wewnętrzną i ogólną ujemne i niepokojące. Nie byłaby to tylko |dowierzaniem i obawą. 
À : 2 wige z statutami, można je było obciążyć tylko znaczył komitet likwidacyjny 


ge a i europejską. zmiana gabinetu, ale wstęp do zmiany 8y- — oo S Aj a mitet wide. chwili E j.. pè. apiy 
Z też i _|stemu w obu częściach monarchii. Nietylko m 10,000 złr. Bar. Erggelet wy it i bank emi-|stronnych. Rekura ten do tej cima © j- upły- 

ży oceniać odb De pakir |liwostya rin ale cala rewizya ore Sprawa Chabrusa w Czechach. tował 300,000 listos zastawnych. Dub był już obcią: | wie 9 miesięcy nie doczekał Se Jonu odpowi 33 
st 1 0 Pt Br kryzys. P od 1 A tab Sr é f na y ź (Dokończenie). żony 191,493 ar 85 kr. podczas gdy wartość jego | Walne zgromadzenie nie. zostało zawiadomionem 0 y 
zględem kierunku polityki wewnętrznej, z 1867 mogłaby się oprzeć na o miennych| Orédit foncier wpadał więc w coraz większe dia - | wynosiła najwyżój 240,000 złr. Józef Lipmann tytu- protokóle z dnia 3 sierpnia, miało ono tylko uchwa- zg 


tawi} kwit. Hyp. |lić likwidacyę, nie wiedząc że likwidacya była już 
Kr. Vor. Bank emitował 50,000. złr. w listach za- | rozpoczętą, miało upoważnić likwidatorów do wymia- 


stawnych. Na Taszowico zaciągnięto już przedtem |ny włąsności towarzystwa za dowolne papiery war- 
tościowe innych towarzystw. Rada zawiadowcza je- 


zasad 1 dążeń nie taimy wcale sympatyi dla podstawach. W innem po 
É stronnictwa, a raczej dla tych kilku ludzi, a k : ‘ ‘atkéw ziemskich nie pokrywał tów od kapit 

< którzy wytrwali pod sztandarem konserwa- rozwiązania sejmu wegler ad nie pokrywał procentów o% ME du 
dw c c: dż it a i iej łów, któremi je obciążono. Przy takim stanie zakładu 
- tywnym w Węgrzech, a obecnie zostali iej, bo u nadszedł t. m kę b Pamalo sig coraz bliż- 


- wołani do układów o objęcie władzy Upa: p- er: re; zodł r | | ! cw i 
i ) i zet ] teki minie sm. Pozostała zwykła dobnych wypadkach ra | bank emitował 50.000 złr. listów zastawnych. Podo t © S% nban 
os ee jedynych przed- ee à ri; stanowisko minist : złamie się z wk zd atte Hypothe- | bnie postapicno przy innych majątkach, tak że na ku. Ma sig rozumieć że na walnem zgromadzeniu nie 3 
stawicieli zasad religijnych i spółecznych, |SPTAW zagraniczoych nie byłoby może pod- |kar- Cródit-und Vorschussbank. Rada zawiadowcza |sześć majątków, których wartość wynosiła najwyżój | było o tem ani mowy. Sąd handlowy praski dowiedzia- oe 
wezy sig o uchwale walnego zgromadzenia jął sig naj- A; 


tsk jednego jak i dragiego zakładu sprzeciwiała się 


temu stanowczo, zwyciężono jéj opór argumentem, |g spieszniej do zaprotot ółowania firmy likwidacyjnej. Po- 


dla których jeśli niezdołali wśród przeci- ‘poe LEE E 
wnego prądu zapewnić powodzenia, to przy- „miany te nie niepokolyby nas W DOT |), isst koni : s gu f 
najmniej umieli swem postępowaniem. zje- malaych warunkach, owszem budzilyby na- Crédit pomos = NR Jl a papi ds 
dnać im szacunek wszystkich stronnictw. | dzieje korzystnego „zwrotu, reorganizacji |do likwidscyi majątków. Równocześnie w Wiedniu i 
Ostatni z obozu starokonserwatystów w monarchii na sprawiedliwszych warunkach.|w Pradze odbyły się walno zgromadzenia akcyona- 
szczupłym bardzo zastępie pod wodzą br. Dziś jednak na dnie przesilenia austro-wę- ryuszów, którym wytłómaczono, że Crédit foncier 


ys zz wasz H ; Toni de osiada bilans z aktywami i zapewnioną roczną dy- 
Sennyeya umieli w sejmie tak pogodzić wier- gierskiego leży przesilenie europejskie, a pe pis co Hypo aci ER sä 


ność dla swych przekonań z patryotyzmem klucz przyszłego systematu dla monarchii | wadzić znaczniejsze operacye 
nolé dia swych przekonaj» Dirham swt kwestya Wschodnia. Ugoda at jednen jak a dean zgromadzeni pasaran 
następstwa, zachowali wpływ i powagę. Oni stro-węgierska trzymana od roku w zawie-|sig o znaczną liczbę strohmannów, wniosek dyrek 
jedni ostrzegali naród i sejm węgierski o szeniu, wchodziła w rachubę ogólnego po-|cyi zwyciężył i oba zakłady zlały się w jedną ca 
niebezpieczeństwach separatystyeznej poli- łożenia, bo stanowisko Austryi w kwestyi pe Pon „giełda, gpw ży = a pray po 
tyki, niewahali się wskazywać, że tylko Wschodniej miało przeważać szalę. Nigdzie | foncier a Bp waltownićj Wr chwil kryty- A 
w ściślejszem zespoleniu z Austryą prawa zaś sfera polityki zagranicznej nie jest bar- | cznój prezes zakładu udawał się do rządu prośbą © 
Węgier mogą być zabezpieczone, oni dora- dziej zależną od stosunków wewnętrznych, | pomoc, jednak nie dostał odpowiedzi. Stan więc Za- 
| dzali umiarkowanie i równouprawnienie lu- niż w monarchii na dualizmie opartej. Jak | kładu pogorszał się z dnieni każdym. Przedewszyst- 


: : < N » |w dawnej Polsce wielkie rod w Au-|kiem trzeba było ściślejszój kontroli nad dyrekcją, 
dności słowiańskich w krajach korony Sw. J ialkis 2097, tak AW ale tego właśuie unikano najbardzićj. Zakupiono yi 


Szczepana, nieopierając patryotyzmu węgier- Ertl m niety lko różne narodowości , ale ka- Chabrusa, dobra powróciły, znowu na własność Hyp. 
skiego na wyłączności i hegemonii madia- żde niemal stronnictwo, ma swoje odrębne | Kr.- Vor.-Banku, Tym sposobem bank ten kupił po 
ryzmu, ale na historycznych i spółecznych sympatye i cele, osobny program polityki |raz wtóry własna majątki. Chabrus bowiema przelał 
podstawach : oni wreszcie doradzali ogzeze-|agranlczne) a nawet na własną rękę przy- swoje dobra na Hyp. Kr.: V. - Bank, ztamtad prze- 
dność jako jędyny środek podźwignienia mierza. Wobee żadnej zaś kwestyi te sprze-|$%y 028 m własność Crédit fomcier, na bilansie 


5 ' tórego £ lek 2 ach jakie ku- 
się finansowego, a występowali przeciw RAR którego stały po daleko wy szych cenach jakie ku 


pisabą statutami połowę wartości o 400,210 złr. 10} daczom listów zastawnych wyznaczono kr żę za- N 
kr. Po dokonanćj emisyi długi bankowe wzrosły o | stępcę. Ten po zbadaniu sprawy ogłosił dnia 1 apea, ZH 
1,400,210 złr. 11 kr., i przebodziły sumę wartości |że za kupon listów zastawnych będzie wypłacony 1 


tych majątków o 310,210 złr. 11 kr. Nie będziemy | procent (!). : 
i Taki jest stan obecny sprawy powszechnie chabru- 


sową zwanej. Oddawna oczekiwane, jej rozwiązanie A 
musiało wkrótce nastąpić, ale to dopiero początek po- HH 
czątku, koniec, okaże proces, który jest „nieuniknio- E 
nym, a który przybierze zapewne szersze jeszcze YOZ- ir 
5 


foncier związanego, z nim Hyp. K. V. Bank i 
postępowanie ich w tej mierze, wykaże je bowiem 
śledztwo sądowe, które, jak zapewnił minister spra- 


miary od tak skandalicznego procesu Offenheima. 
Do wykrycia tych faktów przyczyniło się głównie dzien- 
nikarstwo czeskie, które nie mogąc uniknąć w kraju 
przepisów prasowych, wydało za granicą cały szereg 
broszur, obszernie traktujących wypadki i wykazują- 
cych jasno ich naturę. Interpelacya Wörtza, położy- ; 
ła koniec polemikom dziennikarskim. Cała sprawa x 
przeszła do rąk prokuratoryi, tak przynajmniej oświa- x 
dczył minister sprawiedliwości na jednem z posiedzeń | 
Izby. Dotąd tłumaczono się, że prokuratorya zbiera ý 
materyaly, teraz okazało sig że materyalów jest już ag 
zanadto, idzie tylko o ich zbadanie. W razie proce- 4; 
su, o którym nie wątpimy, nie przesądzając jednak 5 
jego terminu, będzie to ciekawa ilustiacya do epoki y 
krachu w Austryi. 
NEO 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 3 


akcyjny był już zupełnie straconym a Hyp. kred. 
Vor-Bank musiałby według ustaw przystąpić do li- 
kwidacyi. Rozdawał on jednak 11 zdr. superdywidendy 
na jedną akcyę a WT. 1875 stan pasywów doszedł 
do najwyższego Stopnia; zabrakło pieniędzy do wy- 
miany kuponów. Udano się więc raz jeszcze z pro- 
śbą 0 pomoc do protektorów, tak. wysokie zajmują- 
cych stanowiska; tym razem i spostrzegli oni, że od- 
powiedź odmowna z ich strony mogłaby wywołać 
proces skandaliczny, W którem i dla nich niezbyt ko- 
rzystna przypadłaby rola. Wysłano więc Z Wiednia 
pełnomocnika biegłego w podobnych sprawach, se- 
kretarza ministeryalnego, który po szczegółowem zba 
daniu całej sprawy oświadczył, że Hyp. Kred. u. 
Vor. Bank jest już zgubionym, i że w najlepszym 
razie możnaby tylko uratować posiadaczy listów za- 
stawnych. Za staraniem więc tych protektorów, zna- 
leziono jeszcze pieniędzy na wymianę kuponów, ale 
równocześnie wzięto radę zawiadowczą pod ścisłą ku- 
ratelę. Była to tylko pomoc chwilowa; brakowało 
jeszcze bardziej radykalnego środka. Staraniem wpły- 
wowych opiekunów dnia 3 sierpnia 1875 reprezen- 
tanci Hyp. Kred. Vor. Banku, Union - Banku i 
pierwszej austryackiej kasy oszczędności podpisali pro- 
tokół, mocą którego Unionbank zobowiązał się przy- 
jąć na siebie wszystkie aktywa banku hypotecznego 
i za to pokryć, '0 ile można, największą część jego 
pasywów. Był to więc de facto początek likwidacyi 
obu zakładów chabrusowych. W pierwszych miesig- 
cach 1876 r. miało się cdbyć według statutów nad- 
zwyczajne zgromadzenie akcyonaryuszów w celu spra- 
wdzenia rachunków i udzielanie absolutoryam radzie 
zawiadowczej. Naturalnie sprawa likwidacyi musiała 
przyjść także pod rozbiór. Tego właśnie chciano uni- 
knąć. Metoda przeforsowania absolutoryum za po- 
mocą Strohmanndw nie wystarczała; między tylu se- 
tkami akcyonaryuszów mogli się znaleść choć jeden 
niezależny, któryby wystąpił z interpelacyą. To zmu- 
szałoby do wyjaśnićnia całej sprawy. Postanowiono 
więc udać się do Środka gwałtownego, do prawdzi- 
wego coup d’etat. Rada zawiadowcza gwałcąc 
przepisy statutów ogłosiła zgromadzenie zwyczajne za 
nadzwyczajne Z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie z obrotu interesów bez składania ra- 


] 
| czne dążności bardziej sig niekrzyżują jak | i; 

X 4 y ¿ R iono, po złaniu się zaś obu zakładów powróciły zno- 
| sztownej organizacyi honwedów i admini- wobec kwestyi Wschodniej, która na wpół " do THypothakareKreiit- Torske Bank. 4 
/ stracyi na modłę odrębności państwowej, słowiańska na wpół chrześciańska, pociąga Następnie w chwili, kiedy potrzeba było pionię- 
która przemawiała do próżności narodowej. jednych współwyznawstwem i współple- dzy, bank sprzedawał te dobra na swoją rękę. W ja- 


Zgoła zupełny program reform, i cała miennością, innych odpycha z tych samych kim stosunku sprzedoz tá odbywała się, wykazuje 
pa Hols zupełny program refom. i cała powodów, dla wazyatich zaś stronnictw ie z prasą, Ak, ak: dor Wo 
którą występował corocznie w rozprawach dla całej monarchii mieści arcana i kryterya| wartości 450 do 500,000 złr., kupione dnia 30 har 
k budżetowych , nietylko odpowiadała zdro- przyszłości. ca 1872 r. od spadkobierców hr. Józefa Wratislawa 
|, wym ¡pra chrześciańskiego i narodo- $ To pewna, że najmniej stronnictwo bar. radi Fone aj A ce Pr ne u Erggelot). 
wego konserwatyzmu, ale nadto była -poli-|Pennyeya w Wegrzech.ihedace z niemw-a-1 i gei c! O ci 
F tyczną, prawdziwie on- |aałogii stronnictwo hr. Hohenwarta w Przed- Br ae ne pos ae ers o 
itawii może być podejrzywane o te odrę- a e cd . 
yć podejrzywane o odrę is Obramowice kupione od hr. Berchtolda za złr. 


= serwatyáci węgierscy niestali na stanowisku ) 
bne cele isympatye zagrániczne, bo oba te|130,000 złr. ( Strohmann hr. Seilern), sprzedano 
nia 19 lipca 1873 r. Elżbiecie Ludwig za 56,500 


Lwów 10 lutego. 


Tutejsze Towarzystwo lekarskie rozwija w osta- ; 
tnich czasach uwagi godną działalność. Niedawno ; 


protestu i abstencyi jak arystokracya cze- ; 
ska, ale raczej zblizali sig do kierunku | stronnictwa są niewątpliwie najbardziej au-| bra K kupi 
stronnictwa prawa w innych krajach Przed- stryackiemi. Wszelako, gdyby przesilenie lo dna T pudo 1873. otto ar 
litawii; zatwierdzając wierność dla dyna. | peszteńskie przeniosło się także i do Wie-|70,000 itd. i : ARNE 
styl, jedność monarchii i najszerszy wy-| dnia, zmiana obu gabinetów w tym kie-| Tym sposobem uzyskino stosuskowo dość skromną 
miar autonomii dla wszystkich narodowo- | unku nieobeszłaby się bez wpływu wy-|sumg din znspokojenia pierwszych potrzeb. Ale pomoc 
i y La pty y y : 
ści z poszanowaniem praw historycznych. en Wstrząśnienie wywołane tą zmianą ta była tylko chwilową. Przy podobnem: prowadzeniu 


I nieraz kiedy bezwzględność madiary- yłoby dziś silniejsze, niż w czasach zwy- see rope tb aer = u 


zmu zgubnie oddzialywala na wymiar 8W0- kłych. Stronnictwa walczyłyby już nietyłko | wstrzyroać wypłaty. Rząd starał się tylko w szystkiemi 
bód autonomieznych dla innych krajów i na-|° systemat konstytucyjny, ale o kierunek |silami uratować zakład kredytowy ziexski w Czo- 
rodowości, kiedy wszelkie dążenia do ogól- polityki zagranicznej. Jedni szliby pod sztan- chach, ale dia Oredit foncier nie było żadnego ra- 
nej ugody rozbijaly sie o wpływy węgier- darem czynnego wystąpienia, drudzy poli- tunku; cały 2 nieruchomy majątek był już zasta- 
skie, a dualizm ciężył nad swobodnym roz- |tyki oporu, i nastapilby rozdział strounietw wia aa LO 4 e 
wojem monarchii, lub krzywił jej politykę od najwyższych sfer aż do ludu według O co Mal zastawid, a temu ważna okoli- 
zagraniczną, przychodziło nam oglądać sie, hasta przymierza z Rosya, lub trzymania ‘canosé, że niektórzy Strohmanni figurowali w aktach 
ażali nienadejdzie chwila, w której br. Sen- 


gię Niemiec, zamiast trzymać się neutral- krajowych jako właściciele, A poprzednio zastawione 
były dobra jako własność. Tym sposobem uzyskano 


państwową z 30 kwietnia 1870 r., wreszcie ustawy 
surowej dla zapobieżenia chorobom nagminnym 1 u- 


nyey i jego stronnictwo wiwiasci mości. Ostatecznie zaś zwycięstwo jedne- hs m j 3 

IL e polityk wę bm ik go lub drugiego seo o łob Je sw podstawę do emisyi miliona nowych listów zasta- |chunków. 2 Likwidacya bez bilansu. 3 Zmiana sta- |tym kierunku, iż będzie mogło odtąd zakładać filie "3 
stępstwem duali TE j GK 8 gioby -| wnych. Bank więc wydał tym właścicielom z swojój |tutöw. 4 Wybór likwidatorów. Część akcyonaryuszów | w całym kraju Taka filia czyli sekcya obejmować 

tępstwem dualizmu jest ciągie rozmijanie nowczo rozstrzygnąć, które stronnictwo 1 |strony obligacye, które wniósł następnie do intabulacyi | niezależnych założyła przeciw temu postępowaniu pro- | ma w ogólności dwa powiaty polityczne, 8 wyjątko- $ 
Z vn. ee w różnych krajach który systemat otrzyma przewagę. Na ee tych En się także podpis komi- | test, sji Ro er bez skutku. Likwidatorami | wo Im, m x gor WY wii sgsie- 

ustryi, zbliżonych zasadami ale skrępo-| Podobnego i ityki « |sarza rządowego. igi te wprawdzie nie mogły ni- | wybrano bar. Erggelet i Dra Hıllera. Uchwalili oni|dnie rozdzielony. Sekcye tak sformowan mają + 

; 4 af En senpolenia polityki zagrani gdy znaleść kupców, ale kasa oszczędności musiała | ściągnąć Jisty zastawne Hyp. Vor. Bank i wymie |aby z jednej strony liczba lekarzy, he 2 Ses w 4 


wanych- połóżeniem i występujących albo 
zawcześnie albo zapóźno. 
Nierozstrzygamy czy zawcześnie, CZy za 


cznej m systemem wewnętrznem obawiamy |; przyjąć; nie chcąc działać wbrew swoim statutom. nić je za listy zastawne Real-Kredit-Banku. Liczo- 
się, obawiamy się postawienia na kartę | Podpis komisarza rządowego na tych obligach, znie: Inc W tym razie na uległość niektórych wierzycieli 
kwestyi Wschodniej zmiany stosunków kon- | wałał ją do tego. mianowicie na praską kasę oszczędności której pizy- 


żywego i wielostronnego ruchu i stałego utrzymania zj 
jej żywotności, z drugiej zaś strony rozległość tery- E 


nie takie sprawia wprost przeciwne skutki a naród przeciwstawił swoje. Lubo badając nietknięty zupeł- | chu. Z akt tych, znajdujących się w tajnem archi Co się tyczy Droysena, spostrzegłszy z żalem, że 
tyk nie lubi ufać, dla skrócenia tej 


Część liter acko-artystyczna. systematycznie okłamywany przez lekliwych i niepo- | nie przedmiot, opierałem się na rozległym, przeważ- |wum drezdeńskim, a zusytkowanych przezemnie juz mie samemu kry os l 4 
wołanych opiekunów, zamiast korzystać z lekcyi, ja- | nie rękopiśmiennym materyale i w kilku zagranicznych | przed trzema Jaty do artykułu. p. t.: Magnat polski | aż nadto długiej © powiedzi, wolę go odesłać do o- af 


ką mu dają dzieje, utwierdza sig owszem w zgubnem | archiwach sumienne czynilem poszukiwania, wiem to więźniem, posiadam do dnia dzisiejszego obszerne |ststniej karty świeżo wydanych Roztrząsań i opo- 
wypisy, lecz nie znalazłem w nich wcale dowodu, | wiadań historycznych profesora Szujskiego, z któ- 


ip b i nali | przeświadczeniu, że wszystko było jak najlepiej, że nie najlepiej, że pierwsze w danej epoce łamiąc lody, ! r w 
W obronie króla Stanisława Leszczyńskiego. w nim tkwiła Eo pd dy osy lona mola pobłądzić. KE e x aby Stanisław dia pozyskania tureckich posiłków. rej się dowie, do o tej stronie swego dowodu ma Ę 
AC | sąsiadach i kilku na kozły ofiarne skazanych ludziach.| Gdyby p. Wegner miał słuszność, z wdzigezno- | ofiarował istotnie Porcie „pewną część południowych trzymać. s À E 

i Drei : Oświadczenie powyższe, zgodne z kierunkiem prac | ścią zużytkowałbym jego przyczynek, jak to co do obszarów Rzeczypospolitej“. Chcąc wydać bezstronny |  Poważną tę d skusyę, podjętą z naszej strony wy- 3 
Wierny przyjętomu zwyczajowi niezwracania uwagi | moich historycznych, uważałem za niezbędne dla wska- nieznaczących zkądinąd szczegółów czynię w przy- wyrok w tej sprawie, nie należy przedewszystkiem łącznie za względu na doniosłość samej rzeczy, przy- 
na pewne zarzuty, byłbym obecnie odpowiedział mil- | zania, że do obrony króla Stanisława nie popchnęła | gotowującej się edycyi książkowej z powodu źródeł | zapominać, kim byli sędziowie Jabłonowskiego? Oto | chodzi mi mimowoli zakończyć wesołym epilogiem. 5 
czeniem na apostrofę, skierowaną ku mnie w osta- | mnie ani szczególna dlań sympatya, ani też wyznaw- | nowo odkrytych, zwłaszcza w archiwach paryskich. Śmiertelni wrogowie króla Stanisława, urzędnicy i| Niech mi daruje p. W., ale w istocie nie można 38 
tnia nimerzó Ruchu Literackiego, gdyby tu ię |stwo doktryny, pokutującej jeszcze w niektórych gło- | Na szczęście dla Leszczyńskiego i dla mnie, od- [słudzy Fryderyka Augusta II, ztad nie bardzo do |bez uśmiechu wspomnieć o pretensyi, jaką ma do vj 


PP PY nn re e 


r a 


chodziło o rzecz tak dla mnie ważną, jak cześć Sta: wach. wołanie okazuje się zbytecznem a Ranke i Droysen ścisłego wymiaru sprawiedliwości skorzy. mnie za to, że cytując z innej, aniżeh on edycyi = 
nigława pet Gm Pe P. Stanisław ‘Wegner uważa Niemniej może od wiełu głośnych miłośników oj- niewiele skorzystają z odsieczy nieoczekiwanego Za- A przecież mimo to w owych aktach tylko „po | Rankego, co bardzo widoczne z samego tytuła, wy- : 
jawia sig“ zarzut, jak się po raz pierwszy w pół- | mienitem inpy tom 1 inną stronnicg. je 


za stosowne zdobywać ostrogi dziejopisa. na “seki | czyzny kochając mój kraj, ponad zadośćuczynienie na- | pewne Sprz, mierzeńca. P. Wegner występuj i 
jo Dam $0 I odl b a „a | szpaltowym swym artykuliku z pewną oględnością | Wreszeie śmiem wyrazić nadzieję, Że redakcya 


f gonane tendencyjnem fałszom prus! ich historyogra- wet temu uczuciu stawiam wyżej sprawiedliwość bez pewnego żalu, ale w interesie prawdy*, broni ho ty “d s ać a 
| Mh w osz¢zerstwie rzuconem na niestezeslimego króln, dziejową i gotówem o przeszłości własnego narodu | Rankego i zaręcza, że „propozycya ta wyszła isto- wyraża p. W. , f Ruchu umieściwszy „przyczynek“ do mojej pracy, 3 
wörow mojej obronie umieszczonej W listopadowym | wyrzeć najbardziej nawet gorzką i bolesną prawdę, |tnie od Francyi i króla Stanisława, przez posła fran-| W końcu, gdyby to wszystko jeszcze nie wystar- |co mnie wielce zobowiązało, „zechce na odwrót uży- fe 
i zeszycie, Ateneum od strony 25 do 31, a czyni to |jaśli tylko prawdą jest w istocie, choćby mnie za to cuskiegó, de a Chatardie w Berlinie*; król pruski | czało, prześladowcy Leszczyńskiego , powinniby pa- |czyć w swych łamach mom słowom gościnności. "3 
, GRE te skromną osłoną „przyczynku* do szóśnastó art | nierzadko praktykowanym przykładem spotkać miały |zaś (słuchajcie!) „nie chciał się w podobny targ miętać, że w historyi jak w życiu istnieje przecież | Sądzę, że uprawnia mnie do tego żądania, a reda- A 
Szowej pracy o Ojcu Stanistawa Augusta, którą | gromy. Oburza mnie natomiast wszelka kłamliwa i wdawać...“ Probatum est — widać ztąd jak dalece |wieków i lat „przedział*, i że rok 1713 od 1734|kcyę do uczynienia mu zadość zobowiązuje zarówno SĄ 
mu się podobało nazwać, ,artykutem.“ potwarcza napaść na szlachetniejsze postacie dziejów | prawdziwem jest twierdzenie krytyka, że „nie bez in- | oddzielony jest dwudziestu z górą laty, w których | wzgląd na giennikerska przyzwoitość, jak co wa- AB 
_ Każdy, kto czytał rozprawę, zauważył pownie, żę | naszych, i dlatego nie dość może chłodno dałem od- |teresu i należnego przedmiotowi zajęcia“ prze zaszły ważne zmiany zarówno w wyobrażeniach i | Źniejsza, „wzgląd prawdziwie patryctyczny wrócenia = 
nie jestem wcale tak zapalonym zwolennikiem Le: | prawę znakomitemu historykowi Niemiec, Rankemu, | moję rozprawę, w której z dowodami dyplomaty- czynach całej Europy, jak szezególniej Leszczyńskie- | czci sponiewieranej niesprawiedliwie w Ruchu 080- A 
szczyńskiego, aby go bronić bądź co bądź, i że nadto |z powod jego orzeczenia, jakoby Leszczyński chciał | cznych korespondencyj w ręku doszedłem do wręcz|go. Jeśli zaś nam nie wierzy, niech da wiarę dzieła | bistości, która od wielu wad niewolna, występkiem 3 
nie podziełam: bynajmniej zasady, wyznawanej pizez | okupić pomoc Prus niecnym frymarkiem, bo odkra- | przeciwnego wyniku. Jarochowskiego Kazimierza, które zna zapewne, że | zaprzedawania własnego kraju nie skalała się nigdy. 

ewne koło nie obce czytelnikom Ruchu a polegar |janiem na rzecz chciwego sąsiada kęsa z żywego or-| Ale rycerski rzecznik „prawdy* i wspaniały Ran- wielce różne to „postaci: król Stanisław w pierwszych | We Lwowie 4 lutego 1877. 

jące na zasłanianiu pod egidą patryotyzmu ciemnych | ganizmu Rzeczypospolitej. Wysławszy interesowanym | kego obrońca nie uważsjąc za właściwe skruszyć ko- latach XVIII wieku, powolne narzędzie Karolowych ) 

stron i błędów w naszej przeszłości, bo uważam, że |niemiecki przekład ustępu odnoszącego się do tej pii z którymkolwiek z argumentów moich po ogólni- widoków a tenże Stanisław w czwartym dziesigtku Klemens Kantecki. 

A. Pies inpem jest zadanie historyi, bo mam ja za u- |sprawy, spodziewałem się spotkać raczej z ich strony | kowem a bardzo apodyktycznem zaprzeczeniu ogra- stulecia, kiedy „po zgonie Augusta II stał się na- 

$ zielną panig a nie za powolną służkę jakichkolwiek |z odpowiedzią; nie sądziłem jednak, wyznaję, aby ich | nicza cały arsenał swych dowodów do niemniej 0- prawdę jednolitym wyrazem zbiorowej woli i repre- CER: A 
ubocznych ker na którą to rolę skazaną bywa |w tem uprzedził Polak. i gólnikowego powołania się na Droysena i na a zentantem narodowego majestatu*, nie bardzo ztąd nr | i +4 
częstokroć z i m dla diekie usżcżerbkiemi; bd wre-| Nie zadziwiałoby mnie to wcale, gdyby się był |procesu Stanisława Jabłonowskiego, których n. b. |skłonnym do podobnych targów, jakie mu p. We- S 
szcie pouczają mnie liczne przykłady, że postgpowa-| wziął do dzieła poważnie, argumentom zaś moim |sam nie przeglądał a mówi o rzeczy tylko ze słu-|gner na wiarę pruskiej szkoły historycznej podsuwa. a 
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. rokowania z tymi mężami o utworzenie nowego 
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toryałna była uwzględnioną. Sekcye odbywać mają 
w sprawach wewnętrznych posiedzenia administra- 


cyjne, w sprawach odnoszących się do całego Towa- |nawet, że Cesarz powołał już Tiszę do Wiednia. nika, Sadik basza prosił o posłuchanie pożegoslne;| Opis nieruchomości moi daniem stąd także jęci 
A Mania. Giedsiba Tonan y. : A er 4 R (saga ¿SZA, pożegasine;| Opis nieruchomości mojem zdaniem stąd także ko- |do przyjęcia. ‘ i 
jet “id OS aje Rada un a sh ons Ao Rozbiegły się tutaj wieści nawet w Izbie posel-|są to bez wątpienia wymowne dowod należnej zre- | nieczny, aby poniekąd sprowadzić równouprawnienie] Dep. Dr Dworski przemówił tuż potem jak na- 


sekcya zaś dla siebie ma osobne biuro sekcyjne. 

Na ostatuiem walnem zgromadzeniu, odbytem w 
końcu zeszłego miesiąca, upowaZniono między inne- 
mi Radę zawiadowczą do przystąpienia w imieniu 
Towarzystwa do związku towarzystw lekarskich ra- 

. ksskich (po zatwierdzeniu statutu związkowego), któ- 
ry to związek, uchwalony przez Wydział centralny 
If wiecu Towarzystw lekerskich w Wiedniu ma mieć 
na celu obronę interesów zawodu lekarskiego ipo- 
pieranie spraw zdrowia publicznego. Dalej uchwaliło 
zgromadzenie walne Towarzystwa lwowskiego, pole- 
cić Radzie zawiadowczej dążyć do rozpoczęcia i prze- 
prowadzenia rokowań celem zlania Towarzystwa lo- 
karskiego krakowskiego z galicyjskiem Towarzystwem 
lekarskiem. Nadmienić ta jeszcze musze, że Towa- 
szystwo lwowskie II-mu wiecowi lekarzy rakuskich, 
odbytemu w początkach sierpnia r. z. w Wiedniu, 
przedłożyło sprawozdanie o stanowisku lekarzy sądo 
wych, referata Dra Rożańskiego, które uzyskało tam- 
że wielkie p.chwały i przyjęte zostało za podstawę 
pebyeyi do ministerstwa sprawiedliwości wnieść się 
mającej. ; 

Skrużynium nowych wyborów do Rady miejskiej 
zostało wreszcie ukończone. Jak to przewidzieć było 
można, przeszła cała lista komitetu przedwyborczego 
bez zmiany. 

Dziś ostatni w tym karnawale bal u Namiestnika. 
Głównodowodzący hr. Neipperg wydał rozporządze 
pie, aby wszyscy oficerowie rezerwy i obrony krajo- 
wej nie inaczej, jak w mundurach na ten bal przy- 
byli, cheéby nawet nie byli w czynnej słażbie, a 
proszeni byli jako urzędnicy lub osoby prywatne. 
Militaryzm taki podobno nawet w Prusiech nieznany. 
W Austryi zaś niema ustawy zmuszającej oficerów 
rezerwy i obrony krajowej do noszenia munduru po 
za czynną służbą. 


Wiedeń 11 lutego (spóźnione). 


A Tisza podając Cesarzowi 8go t. m. piśmienną 
dymisyę całego gabinetu węgierskiego podpisaną przez 
wszystkich ministrów, radził, według zwyczaju kon- 
stytucyjnego przyjętego w Węgrzech, aby monarcha 
powołał do utworzenia nowego rządu naezelników in- 
nej partyi, to jest konserwatywnej, wymieniając br. 
Sennyeya i br. Majlatha lub przewódców stronnictwa 
dęakistów w ściślejszem znaczeniu, pp. Szlavego, 
Ghiczego i Bitto. 

„Nadmienić także winienem, że Tisza zdając Cesa- 
rzowi jeszcze 5 t. m. sprawę z rozbicia się układów 
z rządem austryackim i Bankiem narodowym o wspól- 
ną dla obu połów monarchii instytucyę bankową, za- 
żądał upoważnienia do założenia oddzielnego banku 
węgierskiego, a w razie odmowy temu żądaniu, pro- 
sil o dymisyę całego gabinetu. Cesarz przedstawiwszy, 
że jakkolwiek Węgrzy mają prawo założyć bank od- 
dzielny, uważa utworzenie takiego odrębnego banku 
węgierskiego i zupełny rozdział ekonomicznych spraw 
Węgier od Anstryi, za szkodliwy nietylko dla całej 
monarchii, ale szczególnie dla królestwa Węgierskiego, 
oświadczył przeto, że jako król węgierski, nie może 
dać do tego upoważnienia i przyjął dymisyę gabine- 
tu Tiszy, z zastrzeżeniem, że w razie potrzeby zasią- 
gnie jeszcze jego rady, a tymczasem wszedł w roko- 
wania o utworzenie nowego gabinetu z mężami przez 
Tiszę zaleconymi. 

Daia 9 t. m. naradzał się Cesarz z br. Sennyeyem 

znanym z prawości, zdolności i nieugiętości w zasa- 
dach, naczeluikiem stronnictwa konserwatywnego, sza- 
nowanym dla tego przez przeciwników politycznych, 
mianowicie przez Tiszę. W rezultacie tych narad 
9go i 10go t. m. odbytych, Sennyey nie podjął się 
złożenia gabineta w obecnych trudnych okoliczno- 
ściach, wiedząc, że niemógłby przeprowadzić swego 
programu, od którego odstąpić nie chce i że gabinet 
jego nie miałby większości w Sejmie, chociażby roz- 
wiązał Izbę poselską, i nowe zarządził wybory. Zre- 
sztą dobry patryota nie chciał może na niebezpie- 
czną agitacyę i zamęt narażać Węgier wobec gro- 
źnego położenia politycznego ; lecz jeszcze w Wie- 
dniu bawi i przerwane z nim rokowania, mogą być 
znów zawiązane, wczoraj zaś miał długą naradę 
z hr. Andrassym. Nieprzyjął podobno stanowczo mi- 
syi utworzenia gabinetu hr. Jerzy Majlat, węgierski 
Judex curiae, człowiek prawy, lecz stary i słaby 
a zarzucają mu, nie wiem czy słusznie, iż jest za bar- 
dzo uległy wpływom dworskim. 
.. Obecnie Cesarz powołał (może tylko dla zasiągnię- 
cia ich zdania) przewódców partyi deakistów w ści- 
ślejszem znaczeniu tego słowa, która chociaż złączy- 
ła się z Tiszą i popierała dotychczas jego gabinet, 
ale nie była z ostatniej jego czynności zadowoloną, 
mianowicie z jego uporu w sprawie bankowej, jak to 
już w liście z 7go t. m. wspomniałem. Jeźliby ukła- 
dy z tymi mężami nie doprowadziły do pomyślnego 
wypadku, mianowicie, gdyby oświadczyli, że nie zdo- 
łają przeprowadzić w Sejmie węgierskim przyjęcia 
projektu proponowanego ostatecznie przez rząd au 
stryacki w sprawie bankowej, (które to zadanie u- 
trudnił im bardzo Tisza wczorajszą swoją mową w 
sejmie węgierskim, o czem niżej wspomnę), — wów- 
czas Cesarz powołać ma raz jeszcze Tiszę „dla u- 
dzielenia mu rady,* jak to donoszą wczorajsze wie- 
czorne urzędowe dzienniki peszteńskie , mianowicie 
Hon. Przybyłby więc jeszcze tutaj Tisza dla roko- 
wania w sprawie bankowej z gabinetem austryackim, 
któryby wówczas, albo przystał na przyjęty przez Ti- 
> rad projekt, albo sam ustąpił od steru 
rządu. 


Tisza zawiadamiając wczoraj Izbę poselską, o przy- 
jęciu przez Króla dymisyi jego gabinetu i ezynige 
wniosek, aby Izba zawiesiła swoje posiedzenia aż do 
chwili utworzenia się nowego gabinetu, miał ważną 
wśród oklasków całej Izby mowę, w której wskazy- 
wał powody podania się do dymisyi. W mowie tej 
oklaskami przyjętej przedstawiając, że nie mógł „bez 
uszczerbku państwowej powagi narodu* przyjąć pro- 
„jektu oznaczającego skład naczelnego komitetu ban- 
kowego w sposób przeciwny zasadzie równorzędności 
Węgier z Austryą, — utrudnił bardzo następnemu 
gabinetowi dalsze układy w sprawie bankowej. 

Mniemam, że zmiana gabinetu węgierskiego pocią 
glaby za sobą zmianę ministerynm austryackiego w 

wóch przypadkach, mianowicie: gdyby ster rządu 
węgierskiego objął Sennyey lub Maylath i z niemi 
partya konserwatywna, a właśnie wspomniałem, że 


binetu nie przyniosły dotychczas skutku; lub Gd) 
Cesarz powołał Tiszę powtórnie do steru rządu wę- 
gierskiego, a rząd austryacki nie przystał wówczas 
na przyjęty 5 f. m. przez Tiszę pośredniczący pro- 
jekt co do składu komitetu bankowego. Powtórne 
powołanie Tiszy jest bardzo prawdopodobne, gdyż, 
jak wspomniałem, Cesarz przyjmując jego dymisyę 


x 


tego telegrafowalem wam 9 t. m. ze d 


zachwiane, gdyż cała przemiana odbędzie się na pod- 


aby godził się na przymierze austryacko-ro3yjskie. 


Wieden 12 lutego. 


(R.) Chaotycznie przesuwają sig nazwiska węgier 
skich mężów stanu — ale niemasz najmniejszój pewno- 
Sci, kto będzia następcą p. Tiszy. Obecnie bawią w 
Wiedniu, baron Sennyey, hr. Szeczen, pp. Tisza, 
Szell, Toth, Ghyczy, Bitto i Szlavy. Pałac węgierski 
ua Bankgasse byt dziś w ciągłem oblężeniu; byli 
ministrowie i przyszli ministrowie zajeżdżali i wjeż- 
dżali do zamku cesarskiego. Dziś N. Pan przyjmo- 
wał kolejno wszystkich wyżój wymienionych Węgrów, 
także i hr. Szeczena. Baron Sannyey obiecał N. Pa- 
nu, iż zechce złożyć gabinet, ale podobno nie powio- 
dło mu się, przynajmaiój tak głoszą ze strony prze- 
ciwnéj „czarnemu baronowi.“ Na całój linii spotkać 
się można z hasłem, że p. Tisza napowrót powoła- 
nym będzie do złożenia i przeprowadzania ugody. 
Uważamy i tę ewentnalność za możebną, ale w 
takim razie gabinet ks. Auersperga miałby pozycyę 
utradnioną z powodów już wczoraj przytoczonych. 
Jedno tylko jest widocznem, że zarówno dzienniki 
oddane gabinetowi ks. Auersperga jak i hr. Andras- 
semu welczg przeciw kandydaturze barona Sennyeya, 
upatrując w niój największe dla obecnego ustroju 
rządowego niebezpieczeństwo. 


Wiede:: 12 lutego. 


(n.) Nie jeszcze pewnego donieść nie można jaki prze- 
bieg weźmie kryzys ministeryalna w Węgrzech. Cią- 
gle jeszcze uważają tu rozwiązanie, jakie wprzód już 
zaznaczyłem jako najprawdopodobniejsze, za jedy- 
nie naturalne i proste, mianowicie że dotychczasowy 
prezes ministrów, Tisza, znów powołany będzie do 
steru, aby z gabinetem Auersperga rozpocząć rokowa- 
nia. Tisza popełnił ten błąd, że z kolegami swymi 
i reprezentantami banku odbył ostatnią konferencyę, 
przez co powstały trzy dzielące ich punkta sporu. 
Najgłówniejszy z nich dotyczył składu Rady jeneral- 
nej ustanowić się mającego austryacko-węgierskiego 
banku, inne odnosiły się do uposażenia peszteń- 
skiego oddziału handlowego i stosunku obu dyrekcyj 
do banku centralnego. Przyszła naprzód pierwsza 
z wspom:ionych kwestyj pod dyskusyę, i gdy bar. 
Lasser oświadczył, że porozumienie się ze znakomit- 
szymi deputowanymi, doprowadziło do przypuszcze- 
nia, że znany projekt bankowego zarządu, nie ma 
widoku być przyjętym przez Izbę deputowanych, że 
przeto rząd austryacki do niego jako nie mającego 
szansy przystąpić nie może, i zerwał tym sposobem 
dalsze rokowania. Daleko byłoby lepiej ten punkt 
zostawić na boku, a dwa drugie rozbierać. 

Gdyby, co całkiem nie jest prawdopodohnem, do- 
szło do porozumienia, wtedy byłaby pozostała tylko 
jedna różnica i wyjaws2y to jedno przyszłoby do zu- 
pełnego pojednania. Fakt ten wywarłby wpływ mo- 
ralny na obie strouy i pod jego naciskiem łatwiej- 
szem byłoby porozumienie w ostatnim punkcie. 
Błąd ten nie jest jednak nie do powetowania. Jest 
aadzieja, że oba gab'nety Tiszy i Auersperga, któ- 
rzy niejedną na pozór niepokonaną trudność zdołali 
usunąć, potrafią i tę najnporczywszą z trudności po- 
konać, tem bardziéj że kryzys jaka tymczasem za- 
szła, żywo przedstawiła przed oczy obu poło- 
wom państwa, szereg niebezpieczeństw, w razie nieu- 
dania się pojednania, a okoliczność ta napotyka na 
bardzićj pojednawcze i gotowsze do koncesyj uspo- 
sobienie w obu obozach. To pewna, że kombinacya 
Sennyeya, która wbrew wszelkim zaprzeczeniom, na 
seryo istniała, okazała się niemcżebną. W tój chwili 
zdaje się myśl występować naprzód utworzenia ga- 
binetu z dawnych kół Deakistowskich, na którego 
czele stałby może Bitto. 

P. S. Z autentycznego źródła mogę donieść, że się 
wszystkie kombinacye rozbiły i że jutro rokowania 
między gabinetem Auersperga z jednój, a Tiszy i 
Szella z drugiój strony, odbywać się będą na nowo 
u prezesa ministrów księcia Anersperga. 


Paryż 9 lutego. 


(22 Publicyści francuscy nie umieją jeszcze od. 
szukać właściwych przyczyn upadku i wygnania Mi- 
data baszy, nie zdolni przeto zarówno zdać sobie 
sprawy z następstw tój nowój rewolucyi pałacowój w 
Stambule. Ta niepewność szczególniój odbija się na 
giełdzie paryskićj, która przywykła eskontować przy- 
szłość, nie ma dziś żadaych danych, na jakichby oprzeć 
ınogla obawy wojny, lub nadzieje pokojowego rozwią- 
zania sprawy wschodniéj. Z okoliczności tój rewola- 
cyi, minister francuski spraw zagranicznych stał się 
przedmiotem namiętnych pocisków całój prasy rady- 
kalnój. Depesza bowiem urzędowa, którą wysłano 
z Konstantynopola do Paryża, gdzieś w drodza za- 
grzęzła, i dopiero nazajutrz dziennikom była udzie- 
long, a wywołała znaczną zniżkę kursu papierów 
publicznych. Posądzono przeto ks. Dacazes, któremu 
radykalni oddawna przypisują rozliczne operacye giel- 
dowe, o własnowolne dla swego interesu zatrzyma- 
nie tój depeszy. Ks. Decazes czuł się zmuszonym 
do podniesienia tój sprawy na radzie ministrów, aby 
Journal officiel fałszywie rcznoszonym wieściom po- 
łożył tamę. 

Jakiekolwiek być mogą przyczyny tego opóźnienia 
w odbiorze przez ministra spraw zagranicznych wy- 


słanój mu urzędownie depeszy, fakt sam przypadł | wydawaniu ustaw o księgach gruntowych zasady, że|pod powagą publiczną, za interwencyą sądu, t 
radykalnym bardzo na rękę, dając im sposobność | nieruchomość zapisana do księgi publicznej powinna mnie 

do ciskania gromów na jednego z ministrów, które- |być wyraźnie opisana co do stanu faktycznego. Ten | wsze 
go jeśli nie wszyscy za czystego konserwatystę u-|przepis prawny nie ma oczywiście innego celu nad | tylko 


ważają, to nikt go do czystych republikanów nia za- 
licza. Niewiemy, ktoby mógł zająć miejsce ks. De- 
cazes, lecz w spi ie Są organach Rzpltój łatwo 


ymisya Tiszy 
prawie przyjęta. Wczorajszy wieczorny Hon twierdzi 


skiej, że zmiana rządu przybierze szersze rozmiary, | sztą g 
że nastąpi nietylko przemiana w gabinecie węgier- 


stawie zawarcia przymierza między Austryą i Rosya, 
któremu najprzeciwniejszy jest hr. Andrassy. Mnie- 
mam, że pogłoski te nie mają dzisiaj podstawy. Cho- 
ciażby br. Sennyey objął ster rządu węgierskiego, 
jakkolwiek nie harmonizował podobno dotychczas z 
hr. Andrassym, pogodziłby się z nim zapewne, bo | nikarskie zdzją wyżój sięgać, a przeskakując przez 
jest za dobrym patryotą węgierskim, aby nie pod- 
trzymwał dziś hr. Andrassego na jego stanowisku i 
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niem szczegółów o wizytach obu tych osób u Thier- 
83. 


wieka, 


przeciwnie ze strony dyplomatów widzenie się z ks. 
Dacazes było tylko grzecznością jedynie zaś poskucha- 
nie u Thiersa nosiło charakter urzędowy, jakby ks. 
Orłow zarówno jak Sadyk basza widzieli w Thiersie 
jedynego kierownika zagraniczną polityką francuską. 
Częstokroć nawet tego rodzaju uwiadomienia dzien- 


osobę ministra, dotykać samego marszałka. W mia- 
rę jak zbliżać się będziemy do konstucyjnój daty ro- 
ku 1880, z góry przewidywać można, że pociski ra- 
dykalnych zaczną omijać ministrów a coraz dobi- 
tnićj coraz gwaltowni6j dotykać Mac-Mahona. 

‚ Obeenie już z dniem każdym prezes gabinetu zda- 
ulem radykaloych coraz to wsteczniejszym się czyni: 
Z okoliczności zniesienia dekretu o prasie z dnia 17 
latego 1852 roku, jeżeli Simon otrzymał większość 
dla wskrzeszenia podobnych ustaw poprzednich, ja- 
kie mocą tego dekretu były zniesione, zawdzięcza on 
to głównie bonapartyście Raoulowi Daval, który mu 
podał sposobność do wycieczki przeciw cesarstwu i 
bonapartysiom. Nienawiść do cesarstwa dała wiek- 
szość prezasowi gabineta, przeciw któremu nazajutrz 
radykalni z nową siłą zwrócili się grożąc interpela- 
veya 0 wewnętrznój polityce, do którój pozorem jest 
zawieszerie za wyrokiem trybnnała, potwierdzone 
przez sąd apelacyjny, dziennika Les Droits del Hom- 
me. Intarpelacya ta raz już poduiesiona i cofnięta, 
ma być powtórnie postawioną na dzisiejszem posie- 
dzeniu. 

Ostatnie posiedzenie Izby odznaczyło się wnioskiem 
Raspaila, względem małżeństw księży i osób zakon- 
nemi ślubami związanych, o których kodeks cywilny 
milczy. Wnioskodawcy chodzi przeto o nieuznanie 
wszelkich ślabów zakonuych obostrzone sankcy4 kar- 
ną przeciw urzędnikom stanu cywilnego, którzyby ta- 
kich małżeństw dopuszczać mie chcieli. R:dykalizm 
przeto nie próżnuje i roli nie zasypia, lecz walkę 
awoją na gruncie bezwyznaniowości prowadzi syste- 
matycznie 1 stele. Jego tylko na każdym kroku się 
widzi, z nim tylko wszędzia spotkać sig można, tak 
iż zdawałoby się, że Francya dziś już cała w ręku 
radykalnych spoczywa. 
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Otrzymujemy z Rzymu następujące pismo X. Kar- 
dynała- Prymasa Ledóchow skiego: 

Wielebnemu kapłanowi Wojciechowi N ow ack ie- 
mu administratorowi parafii Kcyńskiej. 

Bolesna świeżo doszła nas wiadomość, żeś nadane 
ci przez władzę świecką probostwo Obornickie bez 
Naszego zezwolenia i wiedzy, oraz nie poradziwszy 
się jakiejkolwiok zwierzchności kościelnej przyjął i 
Kościoł w ostatnich dniach z pomocą świeckiego ra- 
mienia objąłeś, którym to zuchwałym postepkiem 
przywłaszczyłeś sobie w najniegodziwsáy sposób ju- 
rysdykcyę, posiadłości i dochody parafialne. 

Gdy tak się rzeczy mają, zmuszeni jesteśmy z mó- 
cy postanowień r. II u. XXII soboru Trydenckiego 
i ustawy J. S. Papieża Piusa IX z r. 1869 rozpo- 
czynającej się od słów: „Stolicy Apostolskiej“, jak- 
kolwiek ze smutkiem spełnić Nasz obowiązek, i 
oświadczamy niniejszem, że ty Wojcieca Nowacki, ka- 
plan z powodów wyżej przytoczonych popadłeś w większą 
ekskomunikę, zachowaną w wyłączny sposób Papie- 
Zowi rzymskiema. Wiedz przeto, że zawieszony 20- 
stajesz w pełnieniu służby Bożej, póki nie przyj. 
dziesz do upamiętania i pokutą nie zasłużysz na po- 
jednanie z św. Matką: Kościołem — zresztą ogła- 
szamy, 29 odtąd nie rnożesz. otrzymaé na przyszłość 
żadnego beneficyum kościelnego. A teraz z mocy 
św. posłuszeństwa, jakie nam przy wyświęceniu swo- 
jom ślubowałeś i pod zagrożeniem sądu wiecznego. 
nakazujemy ci, abyś bozawłocznie probostwo Oborni- 
ckie, które świętokradzko objąłeś, opuścił, osobiście 
ztamtad wydalił się i dane wiernym zgorszenie we- 
dług sił starał się naprawić. 

Dan w Rzymie 28 stycznia 1877. 

(podp.) Mieczysław Kardynał Ledóchowski 


Arcybiskup Gniezniefiski i Poznański. 


mowa 


Wiedeń 12 lutego. Podajemy w przekładzie 
z stenogramów mowy dep. Dra Kabata i Dwor- 
skiego, miana wśród obrad nad y. 14ym projektu 
procedury egzekucyjnej w odpowiedzi Drowi Diirrn- 
bergerowi na zarzuty uczynione wnioskowi Dwor- 
skiego. 

Dep. Dr Kabat: Panowie! Zabieram głos po 
części, aby poprzeć wniosek stawiony przez szanow- 
nego kolegę pana dep. Dra Dworskiego, po części 
atoli dlatego także, aby odpowiedzieć na wątpliwo- 
wości wygłoszone przez szanownego mówcę tuż prze- 
demną. Zanim jednak przystąpię do wyłuszczenia 
względów przemawiających za tym wnioskiem, czuję 
potrzebę nadmienić, że wspomniany codopiero wno- 
sek stawiałem był już w komisyi prawniczej i że 
komisya ta przyjęła go do $$. 23go i 24go, z pew- 
nem jednak ograniczeniem, mianowicie, że opis nie: 
ruchomości dozwolony tylko na żądanie prowadzące- 
go egzekucyę wierzyciela lub egzekwowanego dłu- 
żnika, albo za rozporządzeniera delegowanego sądu. 
My atoli sądzimy, że dopokąd księgi publiczne nie 
będą tak urządzone, że wyjaśniałyby faktyczny stan 
nieruchomości, opis nieruchomości idącej na sprzedaż 
powinien poprzedzać sprzedaż egzekucyjną na wszel- 
ki wypadek, że przeto sąd powinien nietylko módz 
przyzwolić nań, lecz koniecznie przyzwolić powinien, 
bez różnicy, czy wierzyciel prowadzący egzekucye, 
lub dłużnik zażąda teg» czy nie. 

Do przyczyn przywiedzionych już przez kolegę Dra 
Dworskiego nia wiele dodam. Jestom mianowicie te- 
go mniemania, że dopóki księgi publiczne nie będą 
należycie urządzone, dopóki nie będą unavczniały 
faktycznego stanu nieruchomości, dopóty opis sądo- 
wy powinien iść przed jej wystawieniem na sprze- 
dat. Przepis taki wszakże niczem on innem, tylko 
następstwem przyjętej już przez wysoką Izbę przy 


ten, żeby ubezpieczyć prawa tak własności jak za- 
stawu, Dopokąd przeto księgi publiczne nie będą 
tak urządzone, żeby unaoczniały stan faktyczny, kon- 


Ks. Orłow poniósł mu autentyczną kopię okól- 


żę wg Saw europejskich dia czło- 
„ nas r ry przed parą laty piastował najwyższą | względem tych nieruchomości, które nie są zapisane 
skim i austryackim, ale nawet w wspólnym rządzie | godność w swym kraju i ważną odegrał rolę. Lecz |do ksiąg publicznych, ZAWSZG. będzie wada say 
całej monarchii i że stanowisko hr. Andrassego jest|fakta te są w takiem przedstawiane świetle, jakby 


wadzać ją konsekwentnie także w wypadka doch 
dzenia prawa zastawu w drodze egzekucji. 


wszystkich nierachomości. Wszakże wedle projektu 


dzać opis sądowy, t. j. opis dla wzięcia nierucho- 
mości w zastaw, który niczem innom nie jest, jak 
tym opisem, o którym tu mowa. W mojem przeko- 
naniu powinno to znaleźć zastosowanie względem tych 
także nieruchomości, które są wprawdzie zapisane 
do ksiąg publicznych, ale do takich, które nie 
odpowiadają właściwemu celowi swemu, które nie 
są jeszcze tak urządzone, jak wymaga dotychczaso- 
wa ustawa o księgach gruntowych, to jest, które 
nie unaoczniają stanu faktycznego. Bo pod tym 
względem rzecz to obojętna, czy dla pewnej nieru- 
chomości wesle nie istnieje księga publiczna, czy i- 
stnieje taka, która wcale nie opisuja nieruchomości. 

Konieczność sądowego opisu nieruchomości jest nad- 
to mojem zdaniem następstwem owej także zasady, 
o której mówiłem już w toku obrad ogólnych, za- 
sady równego zaopiekowania się prawami i interesa- 
mi wszystkich Osób interesowanych w subhastacyi. 
Wśród obrad ogólnych wskazałem, że do osób iute 
resowanych w subhastacyi należą nietylko wierzyciel 
prowadzący egzekucyę, dłużnik egzekwowany i wie 
rzyciele realai, lecz. i nabywca nieruchomości. Jak 
należy. się opieka prawom i interesom wierzyciela 
prowadzącego egzekucyę i dłużnika egzekwowanego, 
tik ustawa powinza też dbać o to, by prawo nabywcy 
w równej mierze było poręczone. A’ wszakże nie ulega 
wątpliwości, że i nabywca nieruchomości nabywa pa- 
wne prawa. Jakkolwiek pojmowałoby się charakter 
aukcyi z stanowiska prawa cywilnego, czy to jako 
zawezwanio do uczynienia oferty przez podaż, tak 
że przybicia przedstawiałoby się jako przyjęcie oforty, 
czy nareszcie samą cyg już uważałoby się za 
podaż, tak de poduź mieściła w sobie deklaracyę 
przyjęcia, na wszelki wypadek nie ulega wątpliwości, 
że podający najwięcej już jako podający ma pra- 
wo żądać, aby nieruchomość pölacona mu do kupna, 
ściśle była opisana, jako najwięcej podając 
zaś ma prawo żądać, aby oddano mu nabytą: nieru 
chomość z tem; wszystkiem, co stanowi jej cząstkę. 
To prawo nabywcy atoli zabezpieczyć można jedynie 
przez to, że dokładnie opisze się nieruchomość. Ta- 
kiem zag dokładnym opisem niéruchomogci może być 
tylko opis sądowy, 

Jeśli panowie zecheecie wziąć do ręki wniosek ko- 
misyi i porównać go z pierwotnym projektem rządo- 
wym, w projekcie tym znajdziecie myśl tę jasno wy- 
rażoną. W pierwotnym projekcie rządowym powie- 
dziano, ża wierzyciel prowadzący egzekucyę powinien 
między innemi przedłożyć taki opis nieruchomości, 
któryby mie pozostawiał zgoła żadnej wątpli- 
wości, która grunta i inne cząstki majątkowe do 
niej należą. Rząd domagał się przeto i to z wszelką 
słuszacścią, takiego opisu, któryby żadnych zgoła nie 
pozostawiał wątpliwości, co się właściwie kupuje. 
Komisya prawnicza zmieniła ten projekt pierwotny. 
Pojęła, jak trudno przedkładać podobne: dowody; 
zrozumiała, że po największej części niepodobi ń- 
stwem będzie dla wierzyciela prowadzącego egzeku- 
cyo dostarczyć sądowi takich dowodów i dokumen- 
tów, któreby mie pozostawiały watpliwog:i, które 
grunta i inne cząstki majątkowe należą do nierucho- 
mości idącej na sprzedaż. Komisya prawnicza przeto 
zmieniła pierwotny przepis projektu rządowego w 
tym duchu, że wierzyciel prowadzący egzekucyę po- 
winien dostarczyć sądowi takich tylko dokumentów, 
4 którychby pówiadomić się można, co 
idzie na sprzedaż, z którychby tylko powiadomić się 
możaa, które grunta i inna cząstki majątkowe do 
tego należą. Zadowolono się takim: nieścisłym opi- 
som, i zatwierdza to $ 21szy, przywodzący te doku- 
menta, których wierzyciel dostarczyć ma delegowa- 
nemu sadowemu. Należą do nich wyciągi katastral: 
ne, arkusz? podatkowe, aartyfikaty władz: podatko: 
wych o opłacanym rocznie podatkn, umowy kupna, 
inweutury, szacunki itp, same dokumenta, które z 
pawnością nie dają jasnego wyobrażenia o tem, co 
właściwie idzie na sprzedaż Najpewaiejszą miarą to- 
go byłyby może jeszcze wyciągi katastralne; wiado- 
mo wam jednak, panowie, że wyciągi katastralne u 
nas przynajmniej po dziś dzień nie są weryfikowane, 
le, pochodząc z czasów najdawniejszych, w nader 
rzadkich prawie wypadkach przedstawiają obecny stan 
faktyczny; ten stan zaś o całe nieba się różni od 
stanu przedstawionego w. wyciągach katastralnych. 
Dokumenty te nie dostarczają przeto żadnego dowo- 
du, co właściwie idzie na sprzedaż; a wszakże już 
z natury rzeczy wynika i z przepisów kodeksu cywil- 
nego, 40 przedmiot idący na sprzedaż powinien być 
zu.ełnie dokładnie oznaczony. Sprzedsz egzekucyjna 
jast bądź: co bądź sprzedażą, nie dobrowolaą wpraw- 
dzie, lecz przymusową i. przeprowadzoną za. inter- 


pna i sprzedaży w tem pojęciu, jakie określono w ko- 
deksie cywilnym. Nabywca jest kupcem; kogoby zaś 
uważać za sprzedającego, teorya cu prawda nie jest 
w‘ tem zgodne, alo rzecz to też obojętna, czy się po- 
wie, że sprzedającym. jest dłużnik egzekwowany, któ- 
remu sprzedaję się mienie, czy że jest nim wierzy- 
ciel prowadzący egzekucyę, któremu dłużnik przyznał 
prawo zastawu, a więc i prawo ewentualnego pozbycia, 
mieszczące się w prawie zastawu, czy nakoniec, że jest 
nim sąd, który bądź w imieniu dłużnika, bądź w imie- 
niu wierzyciela sprzedaje to mienie. Jeśli tedy sprze- 
daż przymusowa jest sprzedażą, należy zapatrywać 
się na nią z tych samych zasad jak na każdą umo- 
wę kupna, a ztąd wypada liczyć się z wszelkiemi 
wymaganiami kodeksu cywilnego. Kodeks cywilny 
zaś przepisuje jako istotny warunek umowy kupna, 
aby zawierała dokładne oznaczenie przedmiotu. Jak 
przeto przy kupnie i sprzedaży niezbędne jest ścisłe 
i dokładne oznaczenie przedmiotu, tak samo a na- 
wot w wyższym jeszcze stopniu warunek ten jest 
niezbędny przy sprzedaży przymusowej, która przy- 
chodzi do skutku pod powagą publiczną. Przy sprze- 
daży prywatnej nikt pewnie nie zadowoliłby się ta- 
kim tylko opisem. przedmiotu, żeby kupujący domy- 
Slat się tylko, co mu się sprzedaje. Jak. przęto nie- 
jasny, nie dokłady opis nieruchomości- nie wystarcza 
przy zwykłej sprzedaży, tek też, i to tem mniej 
mógłby wystarczać przy sprzedaży odbywającej się 
em 
jeszcze, ile że niedostateczne, nie pozbawione 
kiej wątpliwości oznaczenie przedmiotu jest 
żródłem sporów prawnych, a do zadań ustawo- 
dawstwa należy z pewnością i to, żeby usuwać wszy- 
stko , 00 do sporów takich prowadzi. Że zaś taki 
opis nieruchomości, z którego tylko domyślić się 


dostrzedz systematyczne lekceważenie ministra spraw |sekwencya zasady pow;ższej wymaga podtrzymania | można, co właściwie idzie na sprzedaż, musi prowa- 
zagranicznych. Z okoliczności rewolucyi w Stambnle |stawionego przez nas waiosku. Jeśli bowiem nowsze | dzić do sporów prawnych i rzeczywiście też prowa- 


i powołania ambasadora tureckiego w Paryżu, Sady- 
ka baszy na gubernatora wilajetu Dunajskiego, równia 
jak z powodu ostątniego okólnika ks. Gorczakowa, 
pomijam wzmiankę o posłuchaniach Sadyka baszy 


ustawodawstwo austryackie uznało za rzecz niezbę- 
dną, żeby faktyczny stan nieruchomości unaoczniony 


i to także w celu zabezpieczenia prawa zastawu, po- 


dzi, nie może ulegać najmniejszej wątpliwości. 
Te oto, panowie, są mniej więcej pobudki, które 


był w księgach publicznych, t. j. żeby była opisana |z stanowiska zasadniczego wyłuszczyć czułem potrze- 


0-jstawiony przezemnie w komisyi prawniczej. Polecam 


wencyą sądową, sle z pewnością należy ona do ku- f 


bg, aby po części poprzeć wniosek stawiony przez | zmieniającej kilka 


przeto wniosek. dep. Dra Dworskiego wysokiej Izbie 


stepuie: 

Po wywodach szanownego mówcy przedemng ma- 
ło pozostaje mi przytoczyć naprzeciw zarzutom pana 
dep. Dra Dirrnbergera, któremu się zdaję, Ze przez 
przyjęcie wniosku mojego poświęconoby największą 
część tych korzyści, do których zdąża projekt, mia- 
nowicie zaoszczędzenia czasu i kosztów. Co się tyczy, 
zaoszczędzenia czasu, zdaje mi się, że dostatecznie do- 
wiodłem, iż właśnie przez pozostawienie przepisów 
projektu bez zmiany sprowadziłoby w największej 
części wyadków wielką stratę czasu. Co do kosztów 
zaś, śmiem nadmienić do tego co już powiedziałem, } 
że zazwyczaj będzie można sporządzić opis sądowy | 
bez przyzywania znawców, o jakich mówi $ 23 pro- 
jektu, a więc nie urosną żadne większe koszta. 

Dalej zauważył pan Dr Diirrnberger, że wniosek 
mój oczywiście ma na oku pewną tylko kategoryę 
nieruchomości, t. j. posiadłości ziemskie. Następnie 
jeszcze zdaje się panu Drowi Diirrnbergerowi, że do- 
my czynszowe, małe posiadłości gruntowe i gospo- 
darstwa nie potrzebują opisu. Powtarzam tedy wy- 
raźnie; że jako reprezentant. Galicyi, uwzględniając 
stósunki tego kraju, rozumiałem mój wniosek tak, 
jak go stawiłem względem wszystkich nieruchomości. 
Pobudki są następujące : 

Mała posiadłość gruntowa w Galicyi nie ma ksiąg 
gruntowych ; dopiero mają być założone. Opis sądo- °“ 
wy w celu zastawu będzie przeto można przedsiębrać 
także wedle ustawy niniejszej. Posiadłości ziemskie, 
jaz przyznał pan Dr Dürrnberger, są tak ważne, że 
będzie potrzeba nietylko opisu sądowego, lecz może 
i szacanku. i 

Pozostają domy- czynszowe. Wzywam p. Dr Dürrn- 
bergera, aby przybył do Galicyi, aby wglądnął do 
ksiąg gruntowych, a przekona się, że z tabel uderza 
taki podział fizyczny domów czynszowych, że takie 
zapisane są serwituty i prawa rzeczowe w księgach 
gruntowych, iż opis bez sądowego spisania stanu fak- | 
tycznego na miejscu, jest rzeczą niepedobną dla wie- 
rzyciela prowadzącego egzekucyę. j 

Rzecz więc jasna jak na dłoni. że dla Galicyi — 

a ja przemawiam w interesie Galicyi — przepis taki, 
jakiego pragnę, jest koniecznością. Możnaby tbi za- 
rzucić, że przepis ten niepotrzebny dla. innych kra- 
jów i że Galicyi niewolno domagać ‘sig. takiego, sta- 
nowiska wyjątkowego. Na to odpowiadam wam, pa- 
dowie, że jeźli wszystkie kraje razem weźmiemy pod. 
jeden strychulec, że, jeźli ustawa we wszystkich kra- 
jach ma mieć znaczenie, sprawiedliwość wymaga, aby 
ustawa była taka, żeby odpowiadała stosunkom i po- 
trzebom każdego kraju z osobna. Co jeźli tak nie bę-. 
da ustawa nie będzie sprawiedliwa ani odpowiednia 
celowi. 

P. Dr Dürrnberger mniema, że drugi przepis na- 
leży do prawa materyalnego. Wspomniałem już, że 
prawo materyalne, ustawy materyalne nie sprzeciwia- 
ją się bynajmniej mojemu wnioskowi; ale zwracam 
panu Drowi Dürrnbergerowi uwagę, że mamy roz- 
maite ustawy, które nie dotyczą prawa materyalnego 
a jednak wywierają wpływ na ustawodawstwo mate- 
ryalne i sprowadzają w niem zmiany; przypomnę tyl- 
ko ustawę o opłatach, wedle której pewne interesa 
sq nieważne, zdaje mi się, że wedle $ 56go tej u- 
stawy. Nie jest to także ustawa materyalna. Jeźli | 
zaś pan Dr Diirrnberger sądzi, że komisya prawni- 
cza dość już obszernie zajmowała EN so przedmio - | 


tem, zdaje mi się, że to nie może na żawadzie 
wnioskowi mojemu i prośbie mojej, aby ten wniosek 
przekazano komisyi rozpatrującej projekt procedury 
cywilnej, boé to inna komisya; a ta komisya, „jak 
uc2y Sprawozdanie, 2a -małozajmowała się tym przed- 
miotem, by nie zadać sobie na nowo trudu roz- ` 
patrzenia wniosku tak donośnego, jakim jest mój 
wniosek. Hig 

Proszę tedy, by wysoka Izba zechciała przyczynić 
gię do wniosku mojego. y 
Wydział podatkowy Izby deputowanych 
obradował w dalszym ciągu nad projektem ustawy o 
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych, tudzież innych 
przedsiębiorstw obowiązanych do publicznego składa- 
nia rachunków. Przy $ 3 proponował dep. dr. Beer 
jako sprawozdawca komisyi, ażeby w ustępie - pierw- 
szym tego paragrafu użyć zamiast wyrazu „rok po- 
datkowy* wyrazy „lata istnienia przedsiębiorstwa po- 
przedzające rok podatkowy.“ Wniosek ten został przy- 
iety. Ustęp 1 paragrafa 3 będzie tedy opiówał: Cy- 
frową podstawę do wymiaru podatku, stanowić będzie 
czysty dochód uzyskany w latach istnienia przedsię- 
biorstwa, poprzedzających rok podatkowy a obliczony 
według postanowień niniejszej ustawy. Ustęp 2 tego 
paragrafu opiewa w przedłożeniu rządowem : ,, 
dochodem są nadwyżki, które tytułem odsetków, wy- 
granych, dywidend i tantiem, bywają rozdzielane, al- 
bo które bywają odkładane do funduszu rezerwowe- 
go albo też na rachunek roku przyszłego.* Referent 
dr. Beer proponował, ażeby po słowach: „bywają 
rozdzielane,* wstawić słowa: „pomiędzy akcyonary- 
uszów; uczestników albo członków,“ 
zamiast słowa „nadwyżki“ użyć słów: „nadwyżki — 
bilansowe.* Po dłuższych rozprawach przyjęto te 
poprawki. 

W dalszym ciągu obrad nad ustawą o opodatko- 
waniu towarzystw akcyjnych zastanawiał się wydział 
nad wnioskiem swego sprawozdawcy Dra Beera, sże- 
by towarzystwa kolejowe wyłączone zos z proje- 
ktu ustawy i aby dla tych towarzystw wydana zosta- 
ła osobna ustawa. Po ożywionej rozprawie odrzucono 
ten wniosek. Odrzucono również wniosek dep. Dra 
Kliera, ażeby nie nakładać podatków na odsetki od 
wkładek na książeczki kasy oszczędności. 

— Podkomitet komisyi kolejowej, obradujący nad 
przedłożeniem rządowem o reformie systemu gwa- 
rancyi dróg żelaznych, uzupełnił wnioski rządowe 
postanowieniem, uprawniającem państwo do objęcia 
ruchu na tych kolejach żelaznych, które w trzech 
po sobie następujących latach zużytkują więcej niż 
połowę gwarantowanego czystego zysku, albo. które 
pobiorą zaliczkę w wysokości równającej. się poło- 
wie gwarantowanego kapitału akcyjnego. Jeżeli 
Rada państwa przyjmie ten wniosek, to wtedy bę- 
dzie mogło państwo objąć ruch na następujący 
kolejach żelaznych: Iwowsko-czerniowiecko-jaskiej, 
koszycko-bogumińskiej, północnej morawsko-szlą- 
skiej, węgierskiej zachodniej, węgiersko-galicyjskiej, 
vorarlbergskiej, arcyks. Albrechta, morawskiej i po- 
łudniowo-północno niemieckiej. Powyższe koleje że- 
lazne wykazują w budżecie na r. 1877, że tytułem 
gwarancyi pobierają od państwa 15.84 milionów zł., 
podczas gdy ogólne wydatki na utrzymanie ruchu 
s, NA drogach żelaznych wynoszą 23.19 milio- 
nów zł. 

— Posiedzenie (52) Izby wyższej w Radzie pań- 
stwa odbędzie się w poniedziałek 19 lutego. Na 
porządku dziennym: drugi odczyt ustawy o podat- 
ku konsumcyjnym od mięsa; drugi odczyt ustawy 
przepisów powszechnej księgi u- ( | 


zastrzegł, że jeszcze może zasiągnie jego rady; dia-Ilub ks. Orłowa u ks. Decazes, lecz spieszę z poda-|winno też pozostać wiernem tej zasadzie i przepro- | kolegę Dra Dworskiego, po części uzasadnić wniosek |staw cywilnych o prawie małżeńskiem. 


Ziemie Polskie. 

Koło sejmowe sejmu pruskiego przez dwóch 
swych członków, posłów Kantaka 1 księcia Dra 
Stablewskiego, jako komisarzy ministerstwa 
spraw oświecenia i duchownych, następujące 
przesłało zapytania do ministra spraw powyż- 
szych i następujące w dniu 11 bm. odebrało od- 
powiedzi: 

Pytanie: Do rozdziału 124 wydatków stałych: 

1) W wielu i jakich zakładach naukowych wyż- 
szych W. Ks. Poznańskiego : 

3 nie ma w ogöle katolickiej religii? 

j b) tylko nie zupełna (w kilku klasach) 

| e) w których udzielaną jest przez świeckich — 
przez władzę kościelną nie aprobowanych nau- 
czycieli ? 

Odpowiedź: Ad. I. 1) W obecnych stosun- 

kach nauka katolickiej religii w prowincyi poz- 

nańskiej 

a) nie jest udzielaną w ogóle w 10 zakładach 

_ naukowych wyższych, 

b) tylko w wyższych klasach w jednym zakładzie, 

e) przez świeckich nauczycieli w 3 iw 1 szkole 

©" przygotowawczej. 

Pyt: 2) Czy są widoki, że temu stanowi rze- 
czy rząd zapobiegnie i jakich użył już lub użyje 
ku temu środków. 

Odp.: Ad I. 2) Złemu zaradzić będzie można 
dopiero wtedy, jeżeli odnośni katolieey duchowni 
zastósują się do rozporządzeń państwowych eo do 
'udzielania nauki religii. i i 

Rząd użył ze swej strony wszystkich będących 
w jego dyspozycyi środków celem pozyskania du- 
chownych ‚do udzielania nauki religii, lecz nic nie 
wskórał. Świeckich nauczycieli brać do nauki re- 

: ligii jest bardzo trudno, bo liczba kwalifikowanych 
"ku temu jest małą a nadto mało z nich okazuje 
chęć do udzielania nauki religii. 

Pyt.: 3) Czy rodzicom pozostawioną jest ži- 
pełna wolność uczenia dzieci swych prywatnie po 

“za zakładem nauki religii w ad 1 wyniienionych 


przypadkach, czy i od jakich warunków zależnem 
jest do tego -pozwolenie ? Ą 4 
Uprasza się o ódpis odnośnych rozporządzeń. | 

| Odp.: Ad L 3) Gdzie w wyższym zakładzie 
naukowym nie ma z poszczególnych powodów 
nauki religii, lub takowa udzielaną jest tylko w kil 
ku klasach, rodzicom katolickich uczniów wolno 
jest kazać uczyć swych synów prywatnie nauki 
religii. Nalezy się przytem zastósować do ogólnych 
prawnych przepisów, dotyczących prywatnego nau- 
czania; dyscyplinarne interesa odnośnćj szkoły nie 
przez to cierpieć nie powinny. | 

Odsyła się tu do odpowiedzi na interpelacyę 
posła Łubieńskiego na posiedzeniu Izby de- 
putowanych z 16 grudnia 1873. (Stenograficzne 
zapiski str. 361 i następ.) 

W zakładach, w których udzielaną jest nauka 
religii wedle planu, może być udzielonem zwol- 
nienie od niej na mocy rozporządzenia zamieszczo- 
nego w ,Centralblatt für die Unterrichtsverwal- 
tung“, rocznik 1872 str. 138, z dnia 29 lutego 
1872, pop wymienionemi tamże warunkami, 

P. 4) Czy zaprowadzenie niemieck. śpiewu ko- 
ścielnego w czasie nabożeństwa szkólnego w gim- 
nazyum Maryi Magdaleny, do którego uczęszczają 
wyłącznie prawie uczniowie polscy, wyszło z ra- 
mienia pana ministra wyznań, czy było tylko ży- 
| czeniem odnośnego radzcy ministeryalnego, albo 
1% wyszło z inicyatywy dyrektora zakładu — i ja- 
| kieesa powody tój nowacyi ? i 

O. adt: 4) Zaprowadzenie niemieckiego śpiewy 
„ _ kościelnego (jeden śpiew niemiecki pomiędzy trze: 
ma pólskiemi) w czasie niedzielnego i świątecznego 
nabożeństwa uczniów gimnazyum Maryi Magda- 
łeny w Poznaniu, zaleconóm zostało przez komi- 
sarza ministeryalnego z okoliczności ostatnićj re- 
wizyi zakładu, a przez ministra pochwalonóm. 

"Powodem do tego rozporządzenia jest ta okoli- 
eznosé, że nie słuszną jest, aby niemieccy ucznio- 
wie i nauczyciele zakładu wykluczeni byli od 
śpiewu kościelnego, przynajmnićj w czasie obo- 
wiazkowéj mszy szkolnéj dla uczniów. 

P. 5) Czy są powody do ciągłych jeszcze prze- 
sadzań polskich nauczycieli i czy pan minister 
oświecenia zechce temu tamę położyć ? 

O. ad I 5) Dalsze przesadzanie nauczycieli pol- 
skićj narodowości z prowincyi poznańskićj, o ile 
na ©żńsie/ przewidzieć można, nie jest pożądanóm 
w interesie służby. f 

P. 6) Czy zawigzano rokowania i czy jest na: 
dzieja do wyniesienia progimnazyum w Trzeme- 
sznie do rzędu gimnazyów ? | 
| O. ad I 6) Co do wyniesienia progimnazyum 

w Trzemesznie do rzędu gimnazyów nie toczą się 
żadne rokowania i nie ma ku temu żadnych wi: 
doków. 

P. 7) Czy pan minister oświecenia nakazał po- 
_szukiwania, dla jakich powodów zmniejsza sig nad- 
"zwyczajnie frekwencya zakładów naukowych w 
wschodnich prowincyach a mianowicie w W. Ks, 
Poznahskiém, i czy pan minister może co w tym 
względzie odpowiedzieć ? 

O. ad I. 7) Nie było jeneralnych poszukiwań 
co do zmniejszania się frekwencyi w poszczegól- 


nych zakładach naukowych w wschodnich pa ; 


eyach, a mianowicie w prowineyi poznańskićj. 

Odpowiedzi te będą, jak się zdaje podstawą, 
na których opierać się będą przemówienia posłów 
naszych przy rozprawach nad etatem ministerstwa 
spraw oświecenia. 


Sprawa wschodnia. 


Journal de Saint-Petersbourg ogłaszając okól- 
nik księcia Gorczakowa do reprezentantów Rosyi 
za granicą z d. 19/31 stycznia r. b., dołącza do 
niego inny okólnik przed siedemnastu laty przez 
tegoż ks. Gorczakowa do reprezentantów Rosyi w 
Berlinie, Londynie, Wiedniu i Paryżu przesłany, 
jakby na dowód, że zapatrywania gabinetu rosyj- 
skiego na sprawę wschodnią niezmieniły się. Doku- 
ment ten mający dziś tylko historyczną ważność 
brzmi: 

Okólnik księcia Gorczakowa do reprezentantow 
JCMci w Berlinie, Paryżu, Londynie i Wiedniu 
datowany z Petersburga 23 kwietnia 1860. 

_ Położenie prowincyj chrześciańskich pod panowa- 
niem Porty nie mogło ujść uwagi wielkich mocarstw 
europejskich. 

Gabinet cesarski powołany był poświęcić temu tem 
żywszą troskliwość, że doniesienia jakie go docho- 
dziły z tych prowincyj, mianowicie z Bośni, Herce- 
gowiny i Bułgaryi, skreślają obraz coraz bardziej 
opłakany stanu tych okolic. 

Poczytywaliśmy sobie za obowiązek zapobiedz. 
|4 * ile można, ewentualnościom, jakiemi zagrażała 
+ ogólna sytuacya Wschodu. Nie brakło naszych naj- 

natarczy wszych przestróg ani z jednej ani z drugiej 

strony. Wykazaliśmy ministrom tureckim wszelkie 


fakta doszłe do wiadomości naszej , zwracając kil- 
kakrotnie ich uwagę na konieczność zaradzenia te- 
mu. Otrzymaliśmy od nich zapewnienia i obietnicę, 
które dotąd nie sprowadziły żadnego rezultatu. Za- 
razem nieprzestawaliśmy zalecać ludnościom chrze- 
ściańskim, aby nie narażały się na pogorszenie swegp 
położenia gwałtownemi postanowieniami, lecz ¢ze- 
kały cierpliwie, aż los ich będzie mógł być pole- 
pszony m. 

Kroki te przyczyniły się może do opóźnienia wy- 
buchu, który wszystko przewidywać kazało. Mogły 
by atoli wtedy dopiero być skuteczne, gdy cos: do- 
konanem zostanie, aby uczynić znośniejszemi cier- 
pienia ludności, lub przynajmniej daéiim nadzieję 
ich kresu, i jeżeli nowe wypadki nie popchną je do 
rozpaczy. Ę 

Tak jednak nie było. Wszelkie dane, jakie nas 
dochodzą, świadczą, że nadużycia wszełkiego: rodzaju 
nieprzestają utrzymywać. ruchu. w tych. okolicach, 
i że złe sięga tam do ostatecznych granic, i 

W tym stanie rzęczy gabinet:cesarski lęka sig, 
że uwagi czynione z osobna rządowi tureckiemy, 
a pozostające bez skutku, lub napomnienia zachę- 
cające chrześcian do rezygnacyi, nie są już dostą- 
teczne aby przeszkodzić starciu. j 

Uwzględniamy, trudności, z jakiemi: Porta ma do 
walczenia, nie. oskarżamy „jej chęci, « Lecz. jeżeli. po 
uroczystych „obietnicach, które Europa. w r. 1856 
powzięła do wiadomości i których „stwierdziła. wy- 
soką ważność, rzeczy doszły do tego punktu, . ją- 
snem. jest, że przypisać, to należy albo słabości, al- 
bo występnej tolerancyi ze strony rządu ottomąń- 
skiego, albo, niedostatkom: wiążącym sig, z sytuacyą 
prowincyj chrześciańskich, będących pod jego -pa- 
nowaniem. + 

W każdym razie: nabylismy pewności, że sytua- 
cya ta przedłużać. się nie, może, nie sprowadziwszy 
wkrótce kryzys, jednej z najniebezpieczniejszych dla 
spokoju Wschodu, dla utrzymania cesarstwa ottomań- 
skiego, a tem samem dla ogólnych interesów Eu- 
ropy, i l 

Przypuszczając że moearstwa.nie mogą pozostać obo- 
jętnemi, równie jak my, na ewentualnosci, tak groźne. 
mniemamy, że interwencya moralna wykonywaną zbio- 
rowo przez wszystkie gabinety. w „Konstantynopolu, 
interesowane „w spokoju Turcji, mogłaby. sama jer 
dna zażegnać wypadki, jakie tejże zagrażają. i 

Aby utwierdzić. pod tym: względem porozumienię, 
którego z naszej strony. pragniemy o ile:mozna zur 
pełnego, zgromadziłem u. siebie na, wyraźny -roZr. 
kaz JCMości, reprezentantów Anglii, Austryi, Fran 
cyi i Prus, Wyłuszczyłem im sytuacyę taką, jaka 
wynika z naszych doniesień, bliskość: kryzys, na- 
głość zaradzenia jej i środki, jakie uważamy za je- 
dynie właściwe do skutecznego dopięcia tego celu. 
Prosiłem ich, aby donieśli o tych wyjaśnieniach 
swym rządom dla postawienia ich w możności oce- 
nienia, według własnych zapatrywań, stosowności, 
przystąpienia do żądań, jakie proponujemy. | 

Pragnąc dać temu ścisłe podstawy i charakter 
jasno określony, reprezentanci, zastrzegając pod tym 
względem sąd swych dworów, zgodzili się ze mną 
na następującą redakcye: 

1. Natychmiastowe oświadczenie ze strony pięciu 
mocarstw, że niemogą dłużej. cierpieć stanu rzeczy 
w prowincyach chrześciańskich cesarstwa ottoman- 
skiego. W ak q 

2. Żądanie ankiety, która sig odbędzie: na. miej. 
scu: przez komisarza. Porty. wraz z. konsulami. pię- 
ciu mocarstw, aby sprawdzić fakta mianowicie.v 
Bułgaryi i Hercegowinie, i spowodować ukarani 
winnych. | 

3. Żądanie organizacyi dążącej do uposażenia pro- 
wincyj chrześciańskich Porty, rękojmiami skuter 
cznemi i zdolnemi zadość uczynić słusznym zażale+ 
niom ludności i zarazem ubezpieczyć Europe „c 
do ewentualności zajść , dotyczących ich ogólnye 
interesów równie jak interesów Turcji. 

Dwór przy którym jesteś JWPan uwierzytelnio- 
nym, dowie się wprost przez swego reprezentanta 
w Petersburgu o rozmowach, jakie w tym przed 
miocie zostały wymienione, 

Jesteś JW. Pan upoważnionym z rozkazu na- 
szego dostojnego Pana oświadczyć p. ministrowi 
spraw zagranicznych, że co do nas, przystajemy 
w zupełności na podstawy powyżej wymienione, i 
że przeto gotowi jesteśmy dać reprezentantowi JOMci 
w Konstantynopolu potrzebne. wskazówki. | 

Lecz zechcesz JWPan dodać, że nie przesadza- 
jąc bynajmniej postanowień gabinetu.... jesteśmy 
głęboko ; przekonani, że usiłowanie to. jedyną nastrę- 
cza możliwość zapobieżenia, jeżeli jeszeze pora, za- 
wikłaniom, któreby naraziły na seryo pokój. Wscho- 
du i bezpieczeństwo Europy; i, że jedynym «śro 
kiem powstrzymania wybuchu, jest działać natych- 
miast, szybko, razem i energicznie, gdyż bliscy. je 
steśmy chwili, w.której wszelkie wahanie sig, rój 
wnie, jak wszelka zwłoka, najgroźniejsze mogłyby 


4 


mieć następstwa (podp.) Gorczakow. i 


— Köln. Ztg podaje notę okólną w języku francu 
skim Säfveta baszy do reprezentantów Porty zagrani- 
cą, którą podajemy jako przeciwstawienie noty księ- 
cia Gorczakowa z 19/31 stycznia r. b. zamieszczony 
w Nrze 31 pisma naszego. 


Wysoka Porta 25 stycznia 1877. 
Ministeryum spraw zagranicznych 

Panie ambasadorze! . Depeszą telegraficzną z dnia 
20 stycznia Nr... zawiadomiłem JWPana zwięźle w 
jakich warunkach dokonało się zamknięcie konfe- 
rencji. 

Potrzeba teraz abym JWPanu przedstawił wierny 
wywód rokowań, które rozwiązane zostały w sposób 
tak położenia godny, oraz szczerych i lojalnych usi- 
łowań, jakich rząd cesarski nie przestawał dokładać, 
aby uczynić zadość życzeniom Europy, nie .draánige 
nczucia narodowego i nie zdradzając obowiązków: na; 
szych względem: monarchy i względem kraju. 

Gd „wskutek drugiego, rozejmu przyznanego Ser 
bii i Czarnogórze, Anglia, pierwsza. powzięła myśl.ze+ 
brania się konferencyi w, Konstantynopolu, wiadomo 
Ci Panie Ambasadorze, że w. Porta, przystając na 
ten projekt, starała sig zastrzedz, „że prace -konferenc 
będą miały, za podstawę program. angielski taki, ja 
nam zakomunikował Sir Henry Elliot,, Prócz, tego 
rząd cgsarski, troskliwy o osłonięcie od wszelkiej na! 
paści niepodległości. swych, wewnętrznych rządów, za- 
strzerzonej w, traktacie paryskim, powołał się formal: 
nie na tę zasadę, ufając zresztą jasnym pod tym 
względem zapewnieniom artykułu I samego progra- 
mu angielskiego, i lojalności mocarstw gwarantują- 

ch. 

SW tych to warunkach utworzyła się konferencya 
w Konstantynopolu z przyzwoleniem. w., Porty. Lecz 
im bardziej należało nadać od początku naradom kon- 
ferencyi kierunek odpowiedni podstawom, jakie przy- 
jęte zostały za wspólną zgodą i, zachować ducha pro- 
gramu angielskiego, w, jakim został zaproponowany 
1 przyjęty, ‚tem, eej M łowąć „nalęży, że delegowani 
mocarstw odbywali pomiędzy sobą, i zanim jakie- 
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kolwiek por:zumienie wymienionem zostało z w.-Por- 
ta, przedwstępne narady na zebraniach, w celu -po- 
stanowisnia projektu mającego być przedłożonem rzą- 
dowi cesarskiemu. „Nie potrzebuję.kłaść nacisku- na 
charakter tego. postępowania, które polegało na obra- 
dowanu w. nieobecności strony najbardziej  inter<s0- 
wanej i wspóloie z tem z obejch mocarstw, którego 
położenie i polityka kazały poczytywać za Wy- 


łącznie  wmieszene w spór, lesz nie mogę powstrzy- 


mać się od przypisania drodze, jaką poszli reprezen- 
tarci mocarstw, znacznej  częś.i. truda: Sei, jaki: śmy 
napotkali. Faktycznie delegowani europejscy przybyli 
z programem rozebranym wspólnie , który: zdawali 
sig chcieć narzucić nam skutkiem poprzedniego po- 
rozumienia się między sobą. Było to może odjęciem 
konferencyi czegoś z właściwego charakteru, zmie- 
piając dyskusyę, która winna się była toczyć między 
astystkimi, w prostą rozprawę między dwiema stro- 


nami tylko: jedną Turcyą całkiem odosobnioną,.dra- 
gą Europa, połączoną dla narzucenia programu, po- 
stanowionego z góry. 


Cokolwiekbądź. mieliśmy: prawo spodziewać się, że 


pełnomocniey. obradując w naszej nieobecności. nie 
stracą z, oczu pierwotnych i zasadniczych warunków 
konferencyj, a które, jak powiedziałem wyżej, nie 


były czem: innem;. jak. programem angielskim. Na 
nieszczęś ie projekt pacyfikacyi i porozumienia przy- 


jety. przez. delegowanych ; europejskich, dalekim był 


od zawarcia: swego: przedmiotu w, granicach określo- 
nych programem angielskim i od cduiesienia się do 
punktu traktatu paryskiego, co się tyczy Blo- miesza- 
nia się mocarstw w sprawy wewnętrzne cesarstwa. 
Dla Serbii i Czarnogóry wbrew podstawie odnoszącej 


się do przywrócenia status quo żądał on ustąpień 
terytoryalnych; w zarządzie wielkiej części Turcyi 
europejskiej dążył do wskrzeszenia 
stytucyj, które równie w szczegółach jak w całości 
unieważniały praktycznie władzę monarszą. Prócz 
tego ten sam projekt obejmował pod nazwą rękojmi 
ogół środków, któreby niemogły. być proponowa- 


systemu in- 


ne żadnemu rządowi troskliwemu o swą niezależność, 
j-podezas; gdy program angielski mówił. tylko o rę- 


kojmiach zacralnych, mających wypływać z systemu 
instytucyj, mających być nadanemi. Bośnii i. Herce- 
gowinie, projekt rzeczony. wzywał: Turcyę, aby. zło- 
żyłąą rzec można, rękojmie materyalne i istotne w 
| 1908 obcych mocarstw. .Nie będę się rozwodził. nad 


charakterem pierwszej tej propozyeyi, jaką uczynili 
pełnomoc icy mocarstw, która, gdyby była przyjętą, 
oddałaby w obce ręce zarząd i byłaby uświęciła o- 


derwanie Bo$ni, Hercegowiny i wszystkich krajów 
zamieszkałych przez Bułgarów w reszcie państwa. 
Propozycya ta wydała nam się tem nieszczęśliwszą 
i tem mniej usprawiedliwioną, iż nastąpiła w chwili 
gdy twój dostojny pan nadawał ludom swym kon- 
stytucye, która zapewniała wszystkim bez różnicy po- 
chodzenia i wyznania, rękojmie bezpieczeństwa, ró- 
wnogsi i sprawiedliwości, jakich Earopa domagała 
się dla niektórych tylko prowincyj jako przywi- 
ejów. 


Znasz juz panie Ambasadorze los tej pierwszej 


propozycji, która oddawała władzę wykonawczą i są- 
dową, a nawet siłę zbrojną w ręce obcych mocarstw. 
Odrzuciliśmy energicznie przystąpienie do wszelkiej 
kombinacyi, której skutkiem byłoby pozbawienie ca- 
sarstwa niezawisłości, i stopniowo samą siłą prawa i 
logiki zdcłaliśmy usunąć większą część. punktów z 
programu europejskiego, niezgodnych z całrścią ma- 
teryalną i moraloą państwą ottomańskiego, usiłując 
równocześnie objaśnić konferencyg co do charakteru 
i doniosłości nowych naszych iustytucyj, i przez usza- 
nowanie dla Europy nie wahaliśmy się nietylko sfor- 
mulowaé sami i- przedstawić -konferencyi podstawy 


wewnętrznego rządu, jaki zamierzamy zaprowadzić 


w prowincyach stosownie do konstytucyi, lecz nadto 
przyjąć te środki, jakie objęte były programem euro- 
pejskim, a które zdawały nam się odpowiadać za- 
mierzonemu celowi. Wolno nam więc było wtedy 
spodziewać się, że nam policzą naszą gotowość słu- 
chania rad Europy i że pełnomocnicy mocarstw wy- 
rzucą z swego programu ostatnie warunki, które o0- 


balają zasady, jakich nie mamy ani prawa, ani chę- 


ci dać zmieniać, lecz nadzieja ta zawiodia i na przed- 
ostatniem posiedzeniu Konferencji , zawiadomili nas 
nasi europejscy koledzy, że obstają, jako -przy warun- 
ku sine qua non programu mającego być djskuto- 
waaym, dwa punkta, które jedynie były zachowane 
i |z ogółu rękojmi, jakich od nas pierwotnie żądano, 


mianowicie : udział mocarstw w mianowaniu Valich; 


zaprowedzenie komisyi międzynarodowej, mającej czu- 


wać nad wykonaniem regulaminu rządu prowincyo- 
nalnego. 3 

Dwa te punkta, jakkolwiek wydają się malo zna- 
czące, jeżeli się, je zestawi z warunkami pierwotnego 
programu, nie dają się niemniej pogodzić z -posza- 
nowaniem wszechwładztwą i godnością rządu cesar- 
skiego. Nie tailismy konferencyi naszego wrażenia 
pod tym względom, ani naszego przekonania, że rząd 
cesarski odrzuci ostatnie te uroszczenia, jak odrzucił 
wszystkie te, które się objawiły pod- wpływem tej 
samej myśli mieszania się w nasze sprawy wewnę- 
trzne. Jednakże rząd cesarski, zanim dał stanowczą 
odpowiedź konferencyi uważał za swój obowiązek ze 
względu na ważność okoliczności, poradzić się naro- 
dowej opinii publicznej. Zgromadzenie znaczniejszych 
obywateli państwa w liczbie dwóchset osób, zebrało 
sig pod przewodnictwem w. Wezyra, który skreślił 
szczery i bezstronny obraz sytuacyi, nie tając cier- 
pień i niebezpieczeństw, na jakie ojczyzną znaleść 
się może kiedyś narażoną przez opó: stawiony osta- 
inim życzeniom Europy. Całe zgromadzenie oświad- 
czyło się po ścisłem zbadaniu rzeczy 1 dyskusyi, ener- 
gicznie za odrzuceniem punktów, jasich Europa żądała, 
mówiąc, że lepiej ponieść najtwardsze ofiary i stawić 
czoło wszelkim: niebezpieczeństwom, niż zezwolić na 
upokorzenie ojczyzny. Gdy erzeczenie to otrzymało 
sankcyę JOMości Sultana, minister polecił  delego- 
wanym „ottomańskim oświadczyć konferencyi, że rząd 
cesarski. znalazł się w nieubłaganej konieczneści od- 
rzucenia dwu w mowie będących punktów — co uczy- 
nili. przy otwarciu sobotniego posiedzenia. Lecz za- 
razem za iadomili delegowanych Europy, że rząd 
cesarski proponuje zastąpienie tych dwu punktów u- 
tworzeniem dwóch komisyj z muzułmanów i chrze- 
ścian. wolno wybranych przez ludność; jednej dla 
Hercegowiny i Bośni, drugiej dlą prowincyj naddu- 
najskich i adryanopolskich któreto komisye w taką 
samą byłyby uposażone władzę, jaką Europa propo- 
nowała nadać komisyi międzynarodowej. Prócz tego 
delegowani ottomańscy wyliczyli szesnaście punktów 
projektu, co do których: wys. Porta zgadza się z peł- 
nomocnikami europejskimi i utrzymując zarazem że 
reszta punktów mogłaby być pomyślnie załatwioną 
za pomocą rozbioru za i przeciw i krótkiej dyskusyi. 
Reprezentanci W. Porty zaproponowali przeto swoim 
kolegom, aby natychmiast przystąpić do tej dysku- 
syi. Na nieszczęście oświadczenia nie. zostały tak 
przyjęte, jakeśmy: mieli prawo oczekiwać; delegowani 
europejscy poczytywali, odrzucenie dwu punktów od 
noszących „się do komisyi „międzynarodowej i miano- 
wania Valich jako stanowiące niepokonaną przeszko- 
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dg do wszelakiego porozumienia i zamknęli konfe- 
rencyę, oświadczając zamiar swój opuszczenia. Kop- 
stantynopola. Czyniliśmy wszystko. aby zażegnać : to 
pożałowania godne postanowienie, a ZaJazem, mamy 
przeświadczenie żeśmy spełaili najświętszy nasz obó- 
wiązek, stawiając opór żądaniom, których sama 2a 
sada była naruszeniem zwierzchnictwa i uszczuple- 
niem niezawish ści narodowej. S 

Przesyłając JWPauu w załączeniu kopię ostatnie- 
go protokółu konferencyi, nie mogę się powstrzy- 
mać od zwrócenia uwagi twojej na mowę jaką pd- 
wiedział jenerał Ignatiew i której tekst jest tu za- 
warty. 3 

Jenerał Ignatiew mówiąc w imieniu wszystkich 
swoich kolegów wyraził myśli całkiem niespodziewa 
ne w przedmiocie obecnych i przyszłych następstw 
zerwania konferencji, jak również zastcsowania naszej 
konstytucyi. Nie mogę przytaczać wszystkich punktów 
tej mowy, które mogą wywołać krytykę lub- prote- 
stacyę, lecz nie mogę pominąć milczeniem ustgpó y 
tej przemowy, które” zdają sig oskarżać. cesarstwo 
ottomaniskie, że zerwało węzły polityczne, jakie go 
wiążą z wielką rodziną europejską, i stargało .obó- 
wiązki i prawa, jakich ta sytuacya wymaga. Nie 
chcemy wierzyć aby taka była myśl Europy i że 
dość ną to braku porozumienia między mocarstwami 
i Turcyą w jedaym puakcie dyskusyi, aby zniszczyć 
lub wprowadzić. w wątpliwość dzieło historyczne speł- 
nione od lat dwudziestu. Ta sama uwaga da się 
zastosować do innych słów groźby, wyrzeczonych 
przez delegowanego rosyjskiego. Niepodobna aby Ea- 
ropa miała je brać za swoje i tym sposobem zą- 
przeczać Turcyi wykonywania praw i przywilejów 
jakie służą każdemu niezawisłemu państwu, i to z 
powodu niezgody, która jakkolwiek jest pożałowania 
godną, nie może być jej wynikiem obalenie prawa 
publicznego. 

Wywody jen. Iguatiewa mają ten szczególny cha- 
rakter, że objawione w chwili zamknięcia konferencyi, 
stawiały pełnomocników ottomańskich w nader deli- 
katnem położeniu. Nic nie byłoby dla nich łatwiej- 
szego, gdyby nie chcieli byli omijać starannie gruntu, 
na jakim stanął jen. Ignatiew, jak wziąć pod rozbiór 
rozmaite punkta, o które zaczepił jeden; po drugim, 
aby wykazać natychmiast, ile twierdzenia jego przed- 
stawiały pomyłek, tak co do formy, jak co do rzę- 
czy. Lecz szczegóły, o których nadmieniał, tak mało 
miały związku z samym przedmiotem obrad konfę- 
rencyi i zasjdowały się tak po za obrębem programu 
jej prac, że pelnomocnicy ottomańscy sądzili, że łę- 
piej zresztą posunąć delikatność względem reprezen- 
ta Rosyi do ostatnich granic i zachowali milczenie. 
Panowie reprezentanci innych mocarstw poszli ró- 
wnież za ich przykładem i woluo nam upatrywać W 
tem niedwuznaczny dowód zdziwienia, z jakiem słu- 
chali tych słów, któremi jen. Ignatiew mniemał tłó- 
maczyć myśl swoich kolegów. 

W. Porta nie jest bynajmniej ślepą na niebezpie- 
czeństwa swego położenia i na nowe trudności, jakie 
nieszczęśliwy koniec konferencyi stworzyć jej może, 
lecz jest przekonaną, że Europa nie zechce utrudniać 
ich następstw, czyniąc ją odpowiedzialną za to nie 
powodzenie, wynikłe wyłącznie z utrzymania dwóch 
punktów, których skuteczność i pożytek praktyczny, 
są co najmniej wątpliwe, a które bez wątpienia by- 
łyby sparaliżowane uczuciem ogólnego oburzenia, na 
jakieby napotkały, gdyby rząd cesarski dał się wcią- 
gnąć do pizyjęcia ich wbrew wszelkiej godności na- 
rodowej. Wydsje nam. sig niepodobnem, abyśmy tym 
sposobem utracili życzliwość i sympatye Europy. 

Zechcesz panie Ambasadarze odczytać tę depeszę 
J. Eks. ministrowi spraw zagranicznych... i zostą- 
wić mu jej odpis. 

Racz przyjąć panie Ambasadorze zapewnienie. wy- 
sokiego mego poważania. 

J. Ekscelencyi ... 
ambasadorowi JCMci Sultana. 

— La Turquie ogłasza hat sułtański do Edhe- 
ma baszy, który brzmi jak następuje: 

Mój W. Wezyrze Edhemie baszo! 

Z uwagi na potrzeby czasu i nowe położenie Na- 
szego państwa, ogłosiłem z zupełnie własnego po- 
pędu konstytucyę. Celem moim było przy tem po- 
zyskać szacunek ludności i zapewnić dobrobyt me- 
mu krajowi. Zważywszy, że punkta te odnoszą się 
do zachowania wszystkich wyższych i niższych urzę- 
dników, w granicy ich praw i atrybucyi; zważy- 
wszy, że muszą Się oni zupełnie poddać przepisom 
konstytucyi ; zważywszy, że przeprowadzenie równo- 
ści i polepszenia losu moich ludów, jak to ogłosi- 
łem, wymaga zastosowania rozmaitych środków pra- 
wnych, stwierdzonem zostało, że w tym celu po- 
trzebnem jest zaprowadzić ważne zmiany w perso- 
nalu kierującym interesami państwa. _ 

Ponieważ Midhat, basza odwołanym został z swe- 

o urzędu i z rozmaitych powodów, (pour certains 
motifs) wydalonym z państwa, nadaję Wam uży- 
wając moich praw, zgodnych z konstytucyą, Z ca- 
łem zaufaniem, posadę W. Wezyra. 

Zgodnie z przepisami konstytucyi przedłożonem 
zostanie Izbie deputowanych projekt ustawy o de- 
centralizacyi administracyi, o oznaczeniu granic i 
kierownictwie gmin, o wyborach i nominacyach, za 
moim upoważnieniem, kaimakamów i ustanowienie 
ich płac. Kierownictwo spraw wewnętrznych będzie 
rozszerzonem i nabierze wielkiego znaczenia. Dla 
tego wznawiam ministerstwo spraw wewnętrznych, 
które będzie korespondować wprost z prowincyami. 
Na tę posadę mianuję ministra sprawiedliwości Dże- 
weta baszę, którego wiadomości i zdolności są mi 
znane. 

(Tu następuje cały szereg nominacyi, poprzednio 
już. przez nas podanych). : 

Upowazniam Pana do ogloszenia tych nominacy). 
Życzeniem jest naszem, aby wszystkie sprawy szły 
regularnie i ażebyś się Pan pośpieszył przedłożyć 
do sankcyi Mojej konstytucyą zastrzeżone ustawy. i 
wszystkie odnoszące się do reform środki. Oby Bóg 
dopomógł Ci pomyślnie dzieła dokonać. 

Dan 20 muchatrem 1294. ms 

— Strącenie i wygnanie Midata paszy wy 0 
w Śrięnnikarstwie rosyjskiem mnóstwo szyderczych-u- 
wag co do samej osobistości upadłego wezyra 1.820 
reg domysłów, tyczących się przyczyn 1 pów te- 
go przewrotu. Półurzędowe St. Piet, Wiedomosti 
żartują z Midata, powiadając, że zginął dlatego, iż 
chciało mu się koniecznie odegrać rolę Kromwella. 
„Mało mu było tego, że został w. wezyrem, że skleit 
sławną konstytucyg, że faktycznie był prawie dykta- 
torem cesarstwa... Inny «basza na jego miejscu dzię 
kowałby za tyle łask po razy kilka na dzień Alla- 
chowi i Sultanowi i byłby spokojnym o swa wiel- 
kość. Ale Midatowi zachciało się ni mniej ni wię- 
cej, jak pozbawić tronu swojego dobroczyńcę Kalifa, 
kopał pod. nim dołki i sam w nie upadi najsromo- 
tniej! Dobrze mu. tak!* j ak 

«Po tym żartobliwym wstępie, dziennik petersbur- 
ski.już.w tonie „poważniejszym | przepowiada, że u- 
padek „ojca konstytucyi tureckiej” będzie. niezawo- 
dnia początkiem końca ery parlamentarnej w Turcyi 


Safvet. 


i dodaje: „Dziwne są chimery losów! 23. stycznia 
przy grzmocie dział cgłoszono przesławną <konstytu- 
eye i z mią: razem tryumf jej autora, aw sześć ty= 


godni potem wielki sprawca wielkiego przewrctn po= 
lityeznego jest już tylko zorcdviarzem, skażanym na 
deportacyę, kió.ego jedynie duch czasu zasłonił przed 
odwiedzinawi dwóch niemych eunuchów 2 fataloym 
sznurkiem jedwabnym !* fod 


Utrzymuje następnie prawie stanowczo dziennik 


rzeczony, mie wskazując jednak zupełnie, na czem 
mianowicie wspiera to swoje przekonanie, że upadek 
Midata nastąpił w skutek poszlakowania go 0: 
detronizowania sułtana Hamida... „Oóż powodowało 
Midata do knowania spisków przeciw  Sułtanówi?* 
zapytuje dziennik petersburski. Czy rzeczywiście 
pragnął on być nowym Kromwellem, pochwycić w 
swe ręce wodze rządów, na zasadzie praw swoich, 


chęci 


jako twórcy ery konstytucyjnej? Czy: też-chciał u- 


dawać tureckiego Monk», strącając z tronu ‘uzurpa- 
tora Hamida a sadowiąc znów nanim pretendenta 
Murada ? Trudno wiedzieć, jakie: motywa kierowały 
czynnościami upadłego wezyra, który: do chwili ka- 
tastrofy był tak potężnym, że Sultan: powiedział 
margr. Salisburemu, żądającemu usunięcia Midata, 
jako najgłówniejszej przyczyny i 
ferencyj, że „zmienić w. wezyra moze, ale atracié 
Midata z jego piedestału nie jest w stanie*. Dziś je- 
dnak znalazł siłę Sułtaa Hamid do Scania ¿dido 
ta, a dopemogła mu w tem bezwątpienia  partya 
staroturecka, która zawsze wrogiem okiem patrzyła 
na farsę konstytucyjną w. wezyra, a dziś już może 
być spoko ną*. | 


bezskuteczności kon- 


Za zwykłą jednak dziennikom rosyjskim dzisiej- 
szym chwiejnością i niestałością opinij, dziennik pe- 
tersburski, pomimo że utrzymywał przed chwilą, iż 
upadek Midata jest skutkiem jego intryg- przeciw 
Sultanowi, przypuszcza następnie, że przewrót ten 
może mieć i inne jeszcze przyczyny, a szukać ich 
trzeba, na wzór jurystów starożytnego Rzymu, po- 
stawiwszy przedewszystkiem pytanie: cut, prodest? 
Komu wige i jaką korzyść przyniesie strącenie Mi- 
data i co niezswodnie w ślad zatem nastąpi, zmiana 
całego ministeryum teraźniejszego w Turcyi? Czy 
się zmniejszą teraz czy powiększą sżaneć. pokojowo- 
go załatwienia sprawy wschodniej i rowadzenia 
reform w Turcyi, mogących choć w oshódirzódóiwol- 
nić chrześcian? Czy się zwiększy: lub zmniejszy, 
przez upadek Midata zastęp nieprzyjaciół Rosyi, 0- 
taczających dywan i zwolenników zaciekłych wypo- 
wiedzenia Rosyi wojny? I odpowiadając na te pyta- 
nia, rozumuje dziennik, że jakkolwiek Midat był 
przeciwnikiem wielkim czyjegokolwiek mięszania się 
w sprawy wewnętrzne tureckie, z tem wszystkiem 
partya staroturecka, która dziś otrzymała przewagę, 
daleko mniej jeszcze daje rękojmi pokojowego zała- 
twienia sprawy i wprowadzema nieodzownych reform, 
a daleko więcej będzie skłonną do ogłoszenia cho- 
ciażby wojny świętej przeciw tym, którzy żądają tych 
reform, byleby tylko zachować błogosławione status 
quo w Turcyi, „pożądane nietylko Turkom samym, 
lecz i niektórym innym mocarstwom, pragnącym 
zachować dla siebie na wieki monopol handlu wscho- 


> Kronika 


Kraków 13 lutego. Komisya sanitarna odbyła 
pod przewodnietwem prezydenta Dra Zyblikiewicza 


d. 10go b. m. posiedzenie, na którem jednomyślnie. 


przychylono się do podania Dyrekcyi "szpitala: ów. 
Ludwika, aby pozwolić na utrzymywanie apteki pod- 
ręcznej óla chorych w tymże szpitalu lećzonych. Z 
powodu szerzenia się ospy, uchwalono zarządzić bez- 
płatne szczepienie przez lekarzy miejskich w wyzna- 
czonych stacyach, zalecić publiczności szczepienie i 
rewakcynacyę — prosić Dyrekcye zakładów naukowych 
aby naklaniala młodzież do powtórnego szczepienia. 
Przy tem uznano potrzebę przypomnienią lekarzom o 
obowiązku donoszenia Magistratowi przez dziennik 
podawczy o pojawieniu się każdej choroby zarażli- 
wej. Kontrakt z przedsiębiorcą wywożenia śmieci i 
nawozu ku rogatce Łobzowskiej uchwalono zawrzeć 


i na rok bieżący. Przedłożono wykaz rozbioru che- 


micznego wody wydobytej zapomocą studni Northona 
około rzeżni, z którego wynika, że woda w głęboko= 


$ci 7 i 10 metrów zawiera jeszeze kwas azotowy, któ- - 


wału. 

— Wczoraj w sali redutewej p. Antonina Hofi- 
mann, artystka dramatyczna, dawała wieczór tańcu- 
jący dlą artystów i artystek teatru tutejszego, na 
którym było wiele osób z poza sfer teatralnych. Ba- 
wiono się bardzo wesoło do godz. 6ej rano. 
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— W nocy s niedzieli na poniedziałek i prawie 


' przes cały dzień wczorajszy szalał w mieście naszem 


iokolicy wielki wicher do tego stopnia, że utrudniał 
komunikacyę; oprócz szkód, które tu i owdzie zrzą- 
dził, zepsuł także obdasznicę blasząną z filaru ko- 
ścioła N.P. Maryi pod wielkim dachem od strony pół- 
nocnej powyżej zakrystyi, zwingwszy ją w trąbę, 
która jednym końcem uczepiona pəd górnym gzem- 
sem, kołysała się drugim końcem, grożąc przechodniom. 
Zerwań dachów , obalenia płotów, straganów i t. p. 
zdarzyło się wiele, ważniejszych jednak lub więcej 
niebezpiecznych epizodów nie było. 

Z wielu stron dochodzą nas także wiadomości o 
burzy połączonej z wichrem, która onegdaj i wczoraj 
szalała w Galicyi i w różnych miejscach w Austryi. 
Ze Lwowa donoszą, iż wicher, który tam panował 
w niedzielę , zrządził nie małe szkody w ogrodach i 
lasach; w Jarosławiu zerwał połowę dachu z kościoła 
00. Dominikanów. Wdłuż całej linii kolei Karola Ludwi- 
ka srożyła się zawieja tak ogromna, iż spowodowała opó- 
żnienie się pociągów. Pomiędzy Radymnem a Żurawicą 
stanął pociąg ciężarowy, który dopiero zapomocą ma- 
szyny od pociągu pośpiesznego zdołano doprowadzić 
do najbliższej stacyi, przez co jednak pociąg pośpie- 
szny śpóźnił się o dwie godziny. Pociąg mieszany 
lwowski musiał zatrzymać się w Maksymówce; po- 
ciąg ciężarowy zatrzymany przez zawieję śnieżną po- 
między Jezierną a Hluboczkiem dopiero na drugi 
dzień w południe mógł ruszyć dalej. Cały ruch ko- 
łejowy pomiędzy Krasnem a Podwołoczyskami był 
wskutek wichrów i burzy wstrzymany. Na Podolu 
szalała burza z ogromną zawieją śnieżną. 

W Wiedniu panował taki wicher w sobotę po po- 
łudniu i wieczór, że obalił dom przy Matzleinsdor- 
ferstrasse i był powodem trzynastu pożarów komi- 
nowych. Nad Pragą świeciły dłuższy czas w nocy 
10 b.m. suche błyskawice. U nas zaś tej samej nocy 
dały się słyszeć grzmoty. Zjawisko to o tej porze, 
należy do osobliwości. W Wiedniu i Pradze, oraz 
w wielu okolicach nad Dunajem, Łabą i Wełtawą 
obawiają się od trzech dni powodzi. W piątek woda 
Dunaju pod Wiedniem podniosła się bardzo szybko 
o 2:28 metrów nad stan normalny i przypływ trwał 
ciągle. Wszędzie pomyślano już o środkach zapobie- 
żenia większej katarstrofie. 

— W kościele XX. Pijarów we środę popielcową 

odśpiewa Towarzystwo muzyczne tutejsze podczas 
nabożeństwa o gods. 10, rano wielką mszę Miil- 
nera. 
— Po rogach ulic rozlepiono dziś następujące o- 
głoszenie żałobne, którą jako osobliwość w nike ro- 
dzaju, umieszczamy dosłownie: „W dniu 25go lutego 
1877 r. o godzinie 11ej przed południem za duszę 
ś. p. Teresy z Gutmanów Weber i Teofili Weber, 
oraz poległych w roku 1831, w tymże dniu towa- 
rzyszów broni wyznania mojżeszowego odbędzie się 
nabożeństwo żałobne na cmentarzu izraelickim przy 
grobach tychże. Równocześnie uczezoną zostanie pa- 
mięć zgasłego bohatera Piotra Wysockiego, pułkowni- 
ka 10go pułku piechoty b. wojsk polskich z roku 
1830, na które to nabożeństwo zaprasza sig kre- 
wnych, towarzyszów broni i ziomków bez różnicy 
wyznania i stanu. W razie stawiania przeszkody ze 
strony dozorcy cmentarnego, nabożeństwo odbędzie 
się poza murem cmentarnym, w stronie grobów po- 
wyżej wspomnionych*. 

— Krosno 8 lutego. 

Dzięki zabiegom połączonych tutejszych komitetów : 
teatralnego i loteryjnego, teatr amatorski i loterya 
fantowa, które się odbyły w d. 31 z.m. na korzyść 
nowo otwartej w naszem miasteczku bursy, dość 
„świetny prsyniosły wynik; po odciągnieniu bowiem 
kosztów, zostało 784 złr. 21 ct. czystego dochodu. 
„W teatrze odegrano komedyę z francuskiego Forte- 
pian Berty z znakomitem powodzeniem. W głównej. 
roli zachwycała pani J. St. grą pełną wdzięku i na- 
turalności, tak że zdawało się, iz się ma przed oczy- 
ma skończoną artystkę, a nie dyletantkę, pierwszy 
raz stąpającą po deskach. Niemniej wdzięczną posta- 
cią była urocza panna H. St. w skromnej roli poko- 
jowej Berty. Rolę kompozytora Franka oddał p. A. 
St. z humorem i z poczuciem artystycznem. Druga 
zapowiedzianą komedya oryginalna p. t.; Tajemnica 
nie mogła być odegraną z powodu zasłabnięcia w o- 
statniej chwili p. A. G., który miał w niej wystąpić. 
Zastąpiono ją zaimprowizowanym koncertem, składa- 
jącym się z dwóch aryetek: jednej włoskiej, drugiej 
polskiej z towarzyszeniem fortepianu. Po teatrze na- 
stąpiła loterya faatowa w drugiej gustewnie przy- 
strojonej sali; rozmaitość, dobór i ilość fantów mo- 
głyby iść o lepsze z loteryami emi w wię- 
kszych miastach. Przy czterech stolikach w środku 
sali sprzedawały losy panie Z. St, E. G., M. G. i 
M. P.; z jednej strony na etażerkach ugrupowane 
były artystycznie fanty, nabierające od blasku świa- 
tła pozorów kunsztownej wystawy; z drugiej urządzo* 
ny bufet dostarczał cukrów, napojów, potraw i cy- 


- garet. Podczas loteryi zamieniła się sala teatralna na 


salę balową, gdzie się do rana bawiono ochoczo. 
Zjazd był liczny, całe obywatelstwo i duchowieństwo 
i ego, Sanockiego, Brzozowskiego i Rzeszow- 
skiego przyczyniło się obecnością swą do uświetnie- 
nia zabawy i datkiem do szlachetnego celu. Inicya- 
tywę w tem dobroczynnem dziele wziął właściwy twór- 
ca i opiekun bursy ks. Prałat Henryk Skrzyński, a 
p. marszałkowa Zofia z h. Jabłonowskich Starowiej- 
ska nie szezędziła trudów i ofiar, aby je doprowa- 
dzić do skutku. Wdzięczność się również należy miej- 
scowemu staroście p. Gabryszewskiemu, który przy- 
jął na siebie obowiązek prezesa Komitetu teatralne- 


- go i z całą gorliwością popierał doprowadzenie do 


skutku tak pomyślnym wynikiem uwieńczonego przed- 
siewzięcia. 

— Wezorajszy drugi bal u Namiestnika jak, donosi 
Gaz. Lwow. wypadł równie świetnie jak poprzedni. 
Mimo mniej licznego niż na pierwszym balu zjagdu 
gości z prowineyj, zgromadziło się w wielkiej sali 
pałacu czaj szerokie koło reprezentantów roz- 
maitych stanów. Tańce rozpoczęły się przed 11tą go- 
dziną, a zabawa przeciągnęła się do późna. 

— Na opróżnione miejsce wikarego przy łac. pro: 
bostwie w Lipnicy murowąnej przybył nowowyświę- 
eony X. Franciszek Wojżyła, x Tomasz Juszczakie- 
wicz uwolniony został z posady wikarego przy łac. 
probostwie w Tokach i przeznaczony na administra- 
tora opróżnionej łac. kapelanii w Louisenthal (na Bu- 
kowinie). Na kooperatora do łac. probostwa w To- 
kach powołano O. Leopolda Gorzelca, kapłana zako- 
nu OO. Bernardynów konwentu Zbaraskiego. Dnia 
430 stycznia 1877 roku otrzymał X. Jan Kanty Zy- 
gadło, senior kolegium wikaryuszów katedralnych w 
Tarnowie kanoniczną instytucyę na tac. probostwo 
w Trzebuni. Dotychczasowy administrator w Trzebu- 
ni, X. Józef Guzdrewicz, pozostaje dalej w Trzebuni 
jako zwykły wikaryusz. X. Jan Szczurowski, kapłan 
deficyent zamieszkały w klasztorze OO. Bernardynów 
w Tarnowie, umarł d. 6go stycznia b. r. 

— N.Pan udzielił z swej prywatnej szkatuły zapo- 
mogę w kwocie 100 złr. pogorzelcom gminy Pasie- 
cznej w powiecie stanisławowskim. 

— Pułkownik wojską austryackiego p. Roszkie- 


wiez, Polak, dokonał wynalazku wielkiej wagi dla 


techniki artyleryjnej. Wymyślł bowiem przyrząd, za|bożne pieśni, wolą oni wzmacniać się spirytnsami niż 


pomocą którego można z wielką ścisłością w ciągu 
1 do 2 minut oznaczyć każdą odległość, na jaką ma- 
ją być rzucane pociski z dział lub możdzierzy. Przy- 
rząd ten składa się z poziomego ramienia 11/4 me- 
tra długiego, osadzonego na trójnogu, a na obu koń- 
cach opatrzonego w dalekowidze. Próby wykazały, jak 


polu, 


sowaniu 
wą odległość wynoszą zaledwie * procentu, a na 
odległość 5000—6000 metrów 2 do 3 procentu, przez 
co osiąga sig bardzo znaczne zaoszczędzenie amuni- 
cyi w czasie działania artyleryi. 

— W Pradze na balu maskowym w salach sto- 
warzyszenia gimnastycznego „Sokół* znajdowały się 
grupy alegoryczne. W końcn sali stał posąg „Sla- 
wii“ otoczony światłem elektrycznem ; z jednej stro- 
ny transparent przedstawiał Moskwę w całym blasku 
„macierzyństwa słowiańskiego*, z drugiej Konstanty- 
nopol palący się; z płomieni wychodzi krzyż grecki 
jako zapowiedź zwycięstwa prawosławia. Grupie tej 
wykonanej bardzo pięknie, brakowało tylko jednej o- 
znaki władzy rosyjskiej — knuta. 

— W zeszłym tygodniu otwarto w sądzie powia- 
towym w Bekes-Gyula na Węgrzech tsstament b. 
żołnierza Franciszka Knaifla, w którym zmarły mię- 
dzy innemi zapisał JMości królowi węgierskiemu le- 
gat 10 złr. Sąd powiatowy zawiadomi N. Pana dro- 
gą ministerstwa spraw zagranicznych o tym zapisie. 

— Jak donosi Gaz. Polska ukończono w tych 
dniach w Warszawie nowy odlew medalu, wybitego 
w r. 1830 na obchód odsłonięcia pomnika nieśmier- 
telnego astronoma w tem mieście, a który medal 
stał się osobliwością numizmatyczną. Nowe wydanie 
uskutecznione zostało przez firmę p. Miinchheimera. 
Skorzysta na tem także nowo założone muzeum Ko- 
pernika w Rzymie, któremu brakowało właśnie tej 
pamiątki po wielkim astronomie. Medal o którym 
mowa, był pierwotnie z cynku odlany. Średnica jego 
wynosi 50 millimetrów, Medal przedstawia wizerunek 
pomnika Kopernikowego w Warszawie dłuta 'Thor- 
waldsena z odpowiednnim napisem. 

— W Wielkopolsce w jesieni roku zeszłego, w 
miejscowości Obora, należącej do wsi Wróblewa pod 
miasteczkiem Wronki, pp. Dr Schwartz, Dr Krámer 
i Dr Wituski, nanczyciele gimnazynm poznańskiego 
Fryderyka Wilhelma, rozkopali cmentarzysko pogań- 
skie, które opisał teraz uczestnik tych poszukiwań, 
Albin Kohn, w piśmie: Archiv für Anthropologie. 

— W Poznańskiem odbyły się dwa śluby. W Tur- 
sku p. Józef Chłapowski poślubił pannę Skórzewską. 
W Katowiecku p. Stefan Sufczyński obywatel z Kró- 
lestwa Polskiego wstąpił w związki małżeńskie z pan- 
na Antonina Morawską, córką p. Józefa Morawskie- 
go, dyrektora Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Liczny zjązd rodzinny w gościnnym dworze Koto- 
wieckim przypominał staropolskie gody. Kilka osób 
z Krakowa udało slę do Kotowiecka. X. Prałat Koż- 
mian dawał ślub, a byli także obecni X. Biskup Ja- 
niszewski i X. Prałat Radziwiłł. 

— Na Salasku pruskim sroży się tyfus w sposób 
zatrważający, szczegolniej w okolicy Bytomia, Lipin 
i Żabna i to nietylko pomiędzy klasą uboższą, lecz 
i pomiędzy zamożniejszemi zabiera liczne ofiary. 

— W fabryce cukru pod Egeln w Bawaryi zda- 
rzyła się w tych dniach szczególniejszego rodzajn 
powódź. Pękła kadź, zawierająca 15,000 cetnarów 
syropu — i słodki płyn ten z taką siłą wylał się na 
sąsiednie budynki, że jeden z nich obalił, a na po- 
dwórzu porwał około 50 owiec, które utonęły— w sy- 
ropie. ; 

8 Dr Józef Rostafiński, docent botaniki na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, bawiąc obecnie w Cher- 
bourgu dla badania wodorostów morskich, szczególnie 
tylko szczęściem uszedł przed kilkoma «dniami śmier- 
ci w walce z żywiołami — o zdobycze naukowe. Ko- 
rzystając z największych tegorocznych odpływów pod 
koniec styeznia, zbierał wodorosty, które odpływają- 
ce fale morskie na dnie blisko brzegów pozostawia- 
ją. W d. 29go stycznia na jednej z takich wycie- 
czek, którą mimo wzburzonego morza przedsięwziął, 
fale porwaly go, uniosty i rzuciły o stromą skałę; 
chwyciwszy się porostów, okrywających ścianę ska- 
ły, z nadludzkiem wysileniem, zdołał sig wdrapać na 
Bzezyt, doznawszy tylko znacznego potluezenia. 

— W Paryżu w Odeonie przedstawiano temi dnia- 
mi, jakeśmy już donieśli, sztukę pod tytułem L'Het- 
man czyli Ataman kozacki, którą z oklaskami przy- 
jęto, chociaż niema w niej nie osobliwego i wido- 
cznie tam panuje wiatr Moskwie przychylny. Z tego 
powodu krążył czterowiersz: 

Toute bétise entraine sa vergogne, 
L’Odeon me vient à Vappui. 

Hier il n'a pas voulu de la Pologne 
Le votla cosaque aujourd'hui! 

(Każde głupstwo opłaca się wstydem, jak tego ma- 
my dowód na Odeonie; wczoraj pogardził tem co 
polskie, a dziś zrobił się Kozakiem). 

— Z powodu zamianowania po Midacie Edhem þa- 
szy w. wezyrem, podaje Polit. Corr. następującą je- 
go charakterystykę według doniesień z Berlina: Ed- 
hem basza należy do świetlejszych Turków. Mówi 
dobrze po francusku i uchodzi miądzy swemi za belle- 
trystę. Poruczonem mu było wychowanie obu Sulta- 
nów, Murada i Abdula Hamida, co pod tym wzglę- 
dem zdziałał, nie należy do krytyki. Edhem basza 
posiada prócz tego niejakie wojskowe a nawet mu- 
zykalne wiadomości, które ze względu może na pe- 
wny prąd w Berlinie, doprówadzały go do lekkiego 
entuzyazmu dla Wagnera, chociaż i Mozartem nie po- 
gardzał. Jak wiadomo zajmował on już dawniej po- 
sade ministra, na której okazywał się bardzo ostro - 
żnym względem obcej dyplomacyi. 

— Wedle ostatnich obliczeń serbskiego statystyka 
Bogoljuba Jowanowicza wynosi obszar Serbii 791 
geogr. mil kwadratowych; największy obwód Użycki 
liczy 92, najmniejszy zaś Smederewski (Semendria) 
20 mil kwadr. Liczba mieszkańców według ostatnie- 
go spisu ludności z 1 listopada 1874 wynosi w okrą- 
głych cyfrach 1,353,000 w porównaniu do r. 1866 
wzrosła ona o 137,000 dusz. Najwięcej zaludnionym 
jest obwód Smederewski (3,526 dusz na 1 milę 
kwadr.), najmniej zaś obwód Czarna Rzeka (Czarna 
Rjeka, 913 dusz na 1 milę kwadr.) Przybytek lu- 
dności w stolicy państwa Białogrodzie (Belgradzie), 
prawie wcale nie jest widocznym, gdyż w przeciągu 
9 lat, od 1866 do 1874, liczba mieszkańców powię- 
kszyła się zaledwie o 2500 dusz (27,600 w porów- 
naniu do 25,100). 

— N. Jorska Gazeta handlowa z 20 stycznia: pi- 
sze: „Smutny to fakt, że gieldowcy nasi tracą cal- 
kiem z uwagi zbawienie duszy, mianowicie faktorzy 
pieniężni są to zatwardziali grzesznicy, nawet czasy 
tych ciężkich klęsk, jakie Bóg zesłał na nich od lat 
czterech, nie nawróciły ich. Bezbożnie żyją oni z dnia 
na dzień; od rana do późnego wieczora przerzucają 
pieniędzmi i akcyami, afpauzy w swej pracy marnu- 
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ją bezużytecznie. Zamiast modlić się i śpiewać po- 


duchowo, w licznych w pobliżu giełdy zakładach pi- 


jackich. Lecz należy kres temu położyć, i pewna licz- 
ba dusz pobożnych pod przewodnictwem p. Henry 
zjedaoczyła się celem zaprowadzenia na 
(ulica gdzie stoi giełda) regularnych nabo- 
„American Mining“ i „Stock Exchange“ u- 
zapewniają dzienniki wiedeńskie, iż przyrząd p. Rosz- stąpiły uprzejmie lokalów tym pobożnym panom i w 
kiewieza jest wybornym do dorażnych pomiarów w | poniedziałek ma być zrobiony początek. Nie ulega 
kiedy przy dotychczas używanych przyrządach | wątpliwości, że nabożeństwa te zbawienne przyniosą 
błędy pomiarów wynosiły do 25 procent, przy zasto- | owoce. Prezesi Towarzystw kolei żelaznych nie będą 
przyrządu p. Roszkiewieza na 1000 metro- |nadal łudzić publiczności fałszywemi wykazami, dy- 
widendy wtedy tylko i temu będą udzielane, kto na 
nie zasłuży. Nikt nie będzie kopał dołków pod swym 
współzawodnikiem w interesach; słowem giełdą stanie 
się owym rajem, w którym sprawiedliwi bez uszczerb- 
ku na ciele i duszy wesoło krążyć mogą*. Jakżeby 
się zdały i u nas takie nabożeństwa giełdowe, jeżeli 


Bromlej 
Wallsreet 
zenstw. 


sprawié maja podobne cuda! 


— W Nowym Orleanie zaczął niedawno wycho- 
dzić dziennik p. n. Imperia, którego dążeniem jest 
dowieść konieczności ogłoszenia Granta, cesarzem A- 
meryki, a jego syna — następcą tronu. Pierwsza 
stronnica dziennika ozdobioną jest portretem, otoczo- 
nym wieńcem laurowym, z napisem: Ulises Grant, 
Cesare i znaną dewizą Napoleońską: „Cesarstwo — 


to pokój“. 


— W Indyach Wschodnich panuje obecnie głód, a 
jak Times według depeszy telegraficznej z Kalkutty w d. 
4 b. m. donosi, przybiera coraz większe rozmiary. Stan 
w Bombaju jest pod tym względem opłakany. Liczba 
ludzi zatrudnionych robotą wymyśloną, w skutek de- 
pesz rządu indyjskiego i sir Richarda Temple, wy- 
słanego przez gubernatora do Bombaju i Madrasu dla 
wsparcia nędzy, doszła do 337,000 osób. W niektórych 
okręgach cena zbożą podniosła się. W Madras zatru- 
dniają robotami dla wsparcia 1,015,000 ludzi, prócz 
tego otrzymuje wiele Indzi wsparcie za darmo. W Ma- 
dras zamierzong jest budowa kolei żelaznej. Sir R. 
Temple podał projekt, którego przeprowadzenie w 3 
okręgach kosztować będzie 100,000 fr. Od robót przy 
kolei mają być wykluczeni wszyscy, co nie są w isto- 
tnym niedostatku. Bengal i Birma przywożą wielką 


ilość zboża do miejsce głodem dotkniętych. 


Wiadomości policyjne: W miesiącn 
styczniu 1877 rokn organa krakowskiej Dyrek- 
cyi policyi aresztowały 576 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno karnym 237 a mianowicie: za pod- 
rabianie monety papierowej 2ch, za zniewagę reli- 
gii 1, za kradzież 114, za sprzeniewierzenie 7, za 
oszustwo 2, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodze- 
nia ciała 10, za złośliwe uszkodzenie cudzej własno- 
ści 5, za obrazę straży 9, za powrót z wydalenia 2, 
za spi-szną jazdę 2, za włóczęgostwo i żebranie na- 
łogowe 80. Oddano magistratowi miasta Krakowa za 
żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca przytułku, 
niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu itd. 118. 
Ukarano zaś policyjnie 


W szpitalu umieszezono 5. 
za włoczęgostwo, awantury, pijaństwo itd. 216. Nad- 


to pociągnięto do odpowiedzialności 67 osób, a mia- 
nowicie: za przewinienia w służbie 45, za przekro- 
czenie przepisów doróżkarskich 19, za otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych 2, za dręczenie 


zwierząt 1. 


TEATR. We wtorek dnia 13go lutego. Kome- 
dyo-opera w 4 aktach z węgierskiego z tańcami, na- 
pisał Józef Szigeti — muzyka Ignacego Bognara: 
Stary Piechur. (Ven bakancos és fia a huszär). — 


Początek o godzinie 7ej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
Wstęp w niedzielę 15 cen- 


4ej prócz poniedziałku. 
tów, w dni powszednie 30 centów. 


— We środę dnia 14go lutego: Popielec. "Sw. 


Walentego kapłana. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 3 Dwutygodnika medycyny publicznej, wy- 
chodzącego w Krakowie, zawiera: Zulinskiego: Przed- 
stawienie Tow, lek, galic. do Rady szkolnej w spra- 
wie wykładów hygieny; Różańskiego: Tablice staty- 
styczae do memoryalu w sprawie zdrowia publicz ; 


Zielewicza: O stosunkach zdrow. robotników góruo- 


szląskich; Kronika i rozmaitości; Statystyka chorób 
i śmiertelności w Galicyi i w Krakowie; Sprawy To- 
warzystwa lekar.; Janikowskiego: Przypadek sądo- 
wo-lek.; Drobiazgi; Nowe dzieła; Wiadomości 080- 


bowe. 


— Węgierskie Towarz. Karpackie wydało świeżo 
własnym nakładem ogólną mapę Tatr tak z węgier- 
skiej jak z polskiej strony, którą wykonał znany 
badacz Tatrzański prof. K. Kolbenheyer z Bielska. 
Ze wszystkich dotychczas wyszłych map Tatr jest 
ona niezawodnie najlepszą i szezegölniej dla turystów 
udających się w tamte strony najodpowiedniejszą. 
Zrobiona w rozmiarze 1:100,000 sięga mapa ta na 
północ do Poronina, na południe do toru kolei Ko- 
szycko-Bogumińskiej (od Hradku do Popradu), na za- 
chód do t. z. Alp Liptowskich, a na wschód do 


Késmarku i węg. Biały (Béla). Miejsca zamieszkane, 


tartaki, młyny, domy zajezdne, kościoły lub kaplice, 
leśniczówki i stacye kolei Koszycko-Bogumińskiej są 
wszędzie starannie oznączone ; najważniejszą jednak 
zaletę mapy stanowi podanie wysokości niemal wszy- 
stkich szezytów jeziór i miejscowości w metrach we- 


dle ostatnich pomiarów dokonanych tak przez same- 
go prof. Kolbenheyera jak innych badaczy Tatr. Na- 


zwy 83 węgierskie i niemieckie, z galicyjskiej zaś 


strony tylko polskie. W dolinie Pięciu Stawów (pol- 
skich) mylnie nazwany Zadni staw Podkoł (?), ró- 


wnież zapomniano widocznie w pośpiechu przettuma- 
czenia kilku innych nazw, jak n. p. Vaskapu (Że- 


lazne Wrota), Vöröspataki torony‘ Barathegy, Jeges- 


tó, Fehertó i t. p., bez których turyście Polakowi 


lub Niemcowi nie znającemu języka węgierskiego tru- 
dno się zoryentować. W liczbie szałasów wystawio- 
nych przez Towarz. Tatrzańskie opuszezono schroni- 
sko pod Krzyżnem i altanę w dolinie Kościeliskiej. 


Te zresztą drobne usterki mogą być przy następnem 


wydaniu poprawione. Za starannością wykonania ma- 
py przemawia najlepiej ten fakt, że pierwsze wyda- 


nie w 500 egzemplarzach niespełna w miesiąc po 


wyjścia zupełnie rozprzedane zostało, do czego się 
niezawodnie także bardzo przystępna cena przy- 
czyniła. 

— W Brunswickiem piśmie Globus (Nr. 6 zr. b.) 
jest rzecz o Ojcowie przez Petzeta, pod tytułem: 
Die polnische Schweiz. 

— Nr 604 Kłosów zawiera: „Wybór posta“, po- 
wieść współczesna (na tle stosunków galicyjskich o- 
snuta) przez Jana Zacharyasiewicza (e. d); 
»Korespondencye* Poznań; „Bułgar w więzieniu* 
(wiersz) przez Lecha Wandę; „Narcyza Zmichow- 
ska“ (Gabryela) wspomnienie pośmiertne, przez Wan- 
dę Żeleńską; „Pokłosie;* „Na stanowisku* przez 
R. z ryciną (podług skwarelli Juliusza Kossaka); 
„Wycieczka nad Bosfor" z ryciną (z akwarelli Sta- 
nisława Chlebowskiego); „Mandolenota* przes 


P. z ryciną; „Bogdan Chmielnicki“ przez R. z ryci 
ną, z rysunku Jana Matejki; „Sala główna w szpi- 
talu Sgo Jana Bożego w Warszawie’ przez 8. C. 
s ryciną, (z rysunku Dymitrowieza); „Józef Wi- 
ktoryn Damse*, przez E. L. z ryciną; „W Batka- 
nach“, wspomnienia z pobytu w Tureyi europejskiej“ 
przez J. Gajewskiego (e. d.); „Kronika paryska“ 
„Przegląd polityczny“; „Poczucie piękne w przeszło. 
ści*, przez K. Martynowskiego; „Wiadomości 
bieżące z pola literatury nauki i sztuki“; „Przegląd 
piśmiennictwa", przez W.; „Od Redakeyi“. 

— Treść Nr 4 Bluszczu: Narcyza Zmichowska 
(życiorys) przez M. Ilnicką; Saryusze, powieść 
przez Maryg Ilnieką (c. d.); Król Władysław War- 
neńczyk, dramat (c. d.) przez Adama Belcikow- 
skiego; Korespondencya zagraniczna (Lwów i Wie- 
den); Listy z zagranicy przez J. I. Kraszewskie- 
go, (dok.); Z działu przyrody (dok.) przez prof. 
Jurkiewicza. 
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Sprawy sądowe. 


Proces nihilistów. 


(Dalszy ciąg). 

Swiadek Jefimow, żołnierz urlopowany, powtarza 
znane szczegóły o demonstracyi, lecz nic godnego u- 
wagi nie wyjaśnia. Poznaje tylko między podsądnymi 
Boholubowa i Herwasija, jako czynnych ucze- 
stników rozruchu. 

Świadek Moskwin, policyant stójkowy. Nie wy- 
jaśnia nie nowego, tylko poznaje, jako mających u- 
dział w demonstracyi Boczarowa, Grigorjewa 
iNowakowskiego. Mówi, że był srodze bity przez 
burzycieli, lez przez kogo mianowicie — nie pamięta. 

Następne posiedzenie w dniu 1 lutego rozpoczął 
przewodniczący czytaniem księgi cyrkulowoj, w któ- 
rej notowani byli wszyscy przyprowadzający do cyr- 
kuhı aresztowanych 6 grudnia. 

Świadek Treszczow, stójkowy policyant, poznaje 
między podsądnymi, jako uczestników demonstracyi : 
Boholubowa, Biberhala, Nowakowskiego 
i Hellera. Wszyscy oni stawili czynny opór pe- 
licyi i bili policyantów, a między innymi i świadka. 
: wiadek Jesypeńko opowiada szczegóły o tem, 
jak jeden z aresztowanych burzycieli w cyrkule chciał 
go zastrzelić z rewolweru, lecz tylko ranił go w pa- 
lec, który świadek podłożył wypadkiem pod kurek. 
Na zapytanie, który z podsądnych dopuścił się tej 
zbrodni, świadek wskazuje to na Boholubowa, to 
na Gromowa, nareszcie Moroszkina... W końcu 
zaś wyznaje, że nie jest w stanie wskazać winnego. 

wiadek Treszezow poznaje jeszcze podsądnego 
Falina, jako należącego do demonstracyi. 

Podsadni Falin i Biberhal bronia sig przeciw 
temu. Treszczow obstaje przy swojem. 

Świadek Iwanow, mieszczanin, opowiada o zna- 
nych szczegółach demonstracyi, tudzież bójki i are- 
sztu burzycieli, lecz żadnych nowych okoliczności nie 
wyjaśnia. Poznaje jako uczestników Herwasi jai 
Fejgę Szeftel. 

Świadkowie: Sidorow mieszczanin, Jegorow 
włościanin ptu Gdowskiego i Kubow, mieszczanin, 
powtarzają opowiadanie o demonstracyi, nic nowego, 
godnego uwagi nie dodając. Podsądnych Boczaro- 
wa, Popowa i Nikołajewską poznają jako bio- 
rących udział w demonstracyi i bójce. 

Świadek Kaszyńcow, tragarz, zeznaje, że widział 
hardzo blizko demonstracyę, więc może wskazać, kto 
miał mowę i kogo podnosili do góry z czerwoną cho- 
rągwią. Miał mowę podsądny Boholubow, powie- 
wał chorągwią podsądny Pota pow — świadek twier- 
dzi to z największą pewnością, Do znanych okolicz- 
ności demonstracyi i mowy dodaje, że w mowie, którą 
dobrze słyszał, najdłużej mówiono © tem, „że Car ro- 
syjski rządzi niesprawiedliwie, a raczej — że sam 
Car o niczem nie wie a rządzą za niego ludzie źli, 
którzy obdzierają ubogich na korzyść bogaczów, i że 
taki rząd nikomu nie potrzebny, bo ludzie sami sobą 
mogą rządzić, ponieważ ludzie — nie bydło.“ 

Świadek Rabynin, stanu włościańskiego, opowiada 
znane szczegóły o demonstrącyi. Podsądnego Pota- 
powa poznaje jąko tego właśnie, który, podnoszony 
na rękach, powiewał czerwoną chorągwią. 

Świadek Abramow, dymisyonowany urzędnik, — 
nic godnego uwagi do znanych szczegółów nie do- 
daje — zapewnia tylko, że nie kto inny, lecz Po- 
ta pow powiewał czerwoną chorągwią, ponieważ świa- 
dek widział go dokładnie, a potem tak się zdarzyło, 
że sam odwoził go do cyrkułu. Potapow w drodze 
tak ciągle krzyczał: „niech żyje swoboda!,“ że aż 
świadek był zmuszony zakryć mu ręką usta, aby prze- 
chodnie mniej na nich zwracali uwagi. 

Świadek Wiszniakow, policyant, który towarzy- 
szył Abramowowi przy odwożeniu do aresztu Po- 
tapowa, zeznaje, że Potapow rzeczywiście krzyczał 
w drodze „niech żyje swoboda!..“ i że świadek re- 
widując Potapowa przed zamknięciem do aresztu, sam 
własnoręcznie znałazł w jego kieszeni czerwoną cho- 
rągiew z napisem: „ziemia i wola.“ 

Świadek Subotin, mieszczanin, opowiada rzeczy 

już znane z dodatkiem, że w tłumie został pobity aż 
do krwi; przez kogo mianowicie — nie pamięta. Pod- 
sądnego Falina poznaje, jako uczestnika demon- 
stracyi. 
Świadek Klibik, stróż w cyrkule, zeznaje, że 
kiedy przywieziono do aresztu studentów, jeden z nich 
wyjął z zanadrza rewolwer, przyłożył mu go do gło- 
wy i chciał spuścić kurek, lecz świadek, z pomocą 
policyanta Jesypenki, wydarli mu z rąk broń i 
wyrzucili naboj. Jesypenko przytem ranny był w pa- 
lec kurkiem. Na wezwanie, aby wskazał tego z pod- 
sądnych, który chciał strzelać, świadek wskazuje na- 
przód Boholubowa, potem Boczarowa, nareszcie 
Grigrojewa, słowem stanowczo wskazać winnego nie 
jest w stanie. 

Następuje konfrontacya świadków Jesypeńki i 
Klibika, w skatek zaszłej w ich zeznaniach kon- 
tradykcyi: do kogo mianowicie z nich chciano strze- 
lać z rewolweru. Obadwaj świądkowie obstają przy 
swojem: stąd pozór, że chciano strzelać do obudwu. 
Podsądni Boczarow i Grigorjew do strzelania 
nie przyznają się zupełnie. 

Świadek Preobrażeński, student, zeznaje, że 
zna Boholubowa, bo razem z nim mieszkał, lecz 
nie długo: tylko dwa tygodnie. O sposobie zapatry- 
wania się Boholubowa na ustrój społeczny i rządowy 
w Rosyi, nie wie, bo rozmowy o tem z nim nie pro- 
wadził nigdy. D. 6 grudnia rano Boholubow wyszedł 
z domu, nie mówiąc dokąd. Swiadek pozostał i nie 
o demonstracyi nie wie. 

Podsądny Boholubow na ponowne wezwanie pre- 
zydującego wyznaje: że w cyrkule dobył rewolwer, 
który zwykle nosi przy sobie; lecz dobył go dla 
obrony, ponieważ bito go tak, że myślał, iż ducha 
wyzionie. Bił go komisarz cyrkułowy i jego pomocnik, 
bili go policyanci, żołnierze i jacyś ludzie prywatni; 
bili go po głowie, po twarzy, po plecach, w piersi, 
aż krew zaczęła mu broczyć z twarzy podrapanej i 
poranionej, krew puściła się z nosa i z ust. Pod- 


sądny stracił przytomność, krzyczał i wołał o ratu- 
tunek, łecz każdy, kto przybywał, bił go tylko i bił. 
Zrozpaczony więc musiał wydobyć rewolwer dla obro- 
ny. W areszcie prosił, aby mu sprowadzono lekarza, 
któryby opatrzył jego rany i dał świadectwo, jak 
srodze był zbitym, lecz mu to wręcz odmówionem 
zostało. ; 

Świadek Makarow zeznaje: że Hurowioz i 
Wilenc mieszkali w jego domu, i na parę tygodni 
przed dniem 6 grudnia przyjęli do swego pokoju 
towarzyszkę Fejgę Szeftel. Dnia 6 grudnia, rano 
Hurowicz i Szeftel razem wyszli z domu i już nie 
wrócili, aż świądek dowiedział się, że zostali aresz- 
towani. 

Po wysłuchaniu zeznań świadka Wilenca, ty- 
czących się osobistości i sposobu życia Hurowicza 
i Fejgi Szeftel, a nie zawierających żadnych szcze- 
gółów ciekawszych (że Fejga Szeftel pochodzi Z Ży- 
tomierza, umie więc nieco po polsku, równie jak 
Hurowicz, z którym czasami, żartem, rozmawiała 
w tym języku), — Sesya została zamkniętą i odło- 
żoną do dnia następnego. i 

Na posiedzeniu 2 lutego oświadcza naprzód pod- 
sadny Biberhal, że sam będzie się bronił i żadnego 
obrońcy mieć sobie nie życzy. SĘ (7 

Świadek Bohdanow, włościanin, nie wyjaśnia nio 
nowego, zeznając tylko, że poleconem mu było od- 
prowadzić do aresztu Fejgę Szeftel, co też dopeł- 
nił; w drodze Szeftel prosiła i namawiała, aby ją 
puścił, mówiac, że „przecież za swą gorliwość żadnej 
nagrody nie otrzyma,* lecz, naturalnie namowom 
tym nie uległ. 

Świadkowie studenci: Lawrentiew i Motodoj, 
pierwszy znajomy z podsadnym Bóczarowem; 
drugi, mieszkający z nim razem, zapytani o sposobie 
życia Boczarowa i jego wyznania polityczne, s 
w pierwszym względzie dość korzystne „dają o nim 
świadectwo, jako o uczniu gorliwym i zdolnym; 
w drugim zaś — wymawiaja się niewiadomością. 

Świadkowie, Arsenij Potapow, brat podsądnego, 
Trifonow wuj i Iwan Potapow ojciec podsą- 
dnego — zapytani stwierdzają to wszystko, bez ża- 
dnej zmiany, co już raz powiedzieli o podsądnym 
Potapowie. 

Świadkowie: Krutików, czynownik; Anna Ko- 
pylewicz, wdowa po prowizorze aptekarskim ; 
Iwanow, mieszczanin; Gros-Grevän, włąściciel- 
ka domu; Timofiejewa, mieszczanka; Szezu- 
kina, córka podoficera; Uwarow, stróż domowy ; 
Gieorgijewski, technik; Krasnokucka, córka 
kupes i Korolenko, student; jako znajomi podsą- 
dnych: Iwanowa, Nowakowskiego; Falina, Iwanowej; 
Gromowa, Nikołajewskiej i Iljaszenkowej; zapytani 
o ich prowadzeniu się, sposobie myślenia i udziale 
w demonstrancyi, nie wyjaśniają nie takiego, coby 
dowadziło niewinności podsądnych, chociaż nie potę- 
piają ich moralności; co zaś do sposobu myślenia 
swych znajomych — wymawiają się niewiadomością. 

Żona podsądnego Nowakowskiego, Julja Nowa- 
kowska oświadcza sądowi, że mąż jej miewa przy- 
stępy pomięszania umysłu. Wskazuje przytem na do- 
zorców więzienia: Polakowa, Iszezuka i Kurelenkowa, 
tudzież na więziennego cyrulika Fomina , którzy wi- 
dzieli jej męża w paroksyzmach halucynacyi i obla- 
kania. Polakow, Izczak, Kurelenkow i Fomin stwier- 
dzają to, lecz mówią, że wzywali do chorego dok- 
tora Batalina, który, jako biegły w sztuce, moż 
o tem wyrokować najlepiej. I 

Doktor Batalin zeznaje, ¿e Nowakowski miewa 
wprawdzie chwile, w których zdaje się być w nie- 
normalnym stanie umysłu, lecz są to tylko paroksyz- 
my nerwowe, nic wspólnego nie mające z chorobą 
umysłową, od której Nowakowski jest wolnys). zu- 
pełnie. 

Prokurator rządowy prosi, aby mu wolno było 
użyć, jako dowodów występnych dążności niektórych 
podsądnych, znalezionych w ich mieszkaniach pism 
i broszur przeciw rządowi pisanych i socyalistyoz- 
nych, wydawanych za granica. i 

"gad ans z ną ustęp do osobnej sali, skąd po- 
wróciwszy prezydujący oświadcza: 1) Że broszur i 
pism wydawanych za granicą używać za dowody wi- 
ny przy oskarżeniach publicznych nie wolno , ponie- 
waż pisma te są treści przez rząd wzbronionej, a mu- 
siałyby być czytane publicznie; i 2) że śledztwo są- 
dowe uznanem już jest za skończone, nazajutrz zaś 
rozpoczną się sądowe dysputy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ıyst i handel. 


Wiadomości 
s biura lsby handlowo-preemystowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 12go i 13go lutego. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Beranie był 
nie wielki, gdy zaś chęć kupna była więcej ożywio- 
na, przeto ceny podniosły się. 

Pineda A pszenicę żółtą za 237 funt, od 39 
do 46 złp.; czerwoną od 40 do 47 złp.; białą od 
40 do 47'/, złp.; żyto za 227 funt. od 30 do 35 
złp.; jęczmień za 202 funt. od 23 do 27'/, złp.; 
owies za 138 funtów od 16 do 19 złp.; grochu na 
250 fu. od 29 do 32 złr.; wykę od 27 do. 28/2 złp. 

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy na 
Kleparzu nie wiele był ożywiony; a ruch był słaby. 
Tendencya mdh, wskutek której ceny zaledwo utrzy- 
mały się z przeszłego targu. Jęczmień płacono 0 5, 
owies o 10 cent. wyżej. Koniczyna spadła pszeszło 
o 10 złr. na 100 kilogr. Zakupywano glównie na 
miejscowe potrzeby i dla rałynów parowych w po- 
blizu Krakowa położonych. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 10:— 
do 11:75 złr., czerwoną od 10:50 do 12 10, białą od 
11:75 do 12°25; za białą pszenicę na mace żąda- 
no po 1250 złr.; żyto piękne polskie za 100 kilo- 
gra. od 9*— do 9:50; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8:25 do 9—; jęczmień dla brow. za 100 kilogra. 
od 8:25 do 8:68; na paszę za 100 kilogr. od 7:30 
do 8'—; owies za 100 kilogram. od 8:— do 8:57; 
groch od 8'— do 11*—; fasolę od 9:— do 11:50; 
koniczynę od 60°— do-75'— zir. 


Tygodnik Finansowy. 


Wypadki Konstantynopolitańskie nie sprowadziły zni- 
¿ki na giełdy, tylko stagnacyg w tranzakcyach, z 
ezego wynika że giełdy Enropejskie nie zapatrują się 
zbyt pesymistycznie na upadek Midata baszy i ze- 
miast popadnięcia w zwykłą w takich razach trwogę, 
zajęły spokojne, wyczekujące stanowisko. Poszła pod 
tym wzgiędem za koleżankami swemi i giełda wie- 
deńska, co o tyle przynajmniej zadziwiać powinno, 
o przebieg ugody taskókej powinienby był sprawić 
wręcz przeciwny skutek, bo nawet w takim razie, 
jeżeli giełda nie przypuszcza możności zupełnego zer- 
wania układów i ostatecznie konieczność przyjęcia 
przez Węgry ostatniej propozycyi austryackiej uważa 
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Żywot jego godny jest rozpamiętywania, 
raz że się należy cześć zasłudze, powtóre ja- 


ko piękny przykład dla drugich. 


S. p. Adam Cybulski urodzony w r. 1808 
we wsi Grabówce w Sanockim z Maryi z Hi- 
Ihenów i Marcina Cybulskiego ; w młodości 
wczesnej oddanym był już samemu sobie, to|cnicze w większych 
też czem był później, winien tylko swej nie, 
zmordowanej ‘pracy przy zdolnościach nie- 


pospolitych. 


= się zwrotu spodziewać nie mógł. Za- 


ciec, 
Do tych w. 


zamiłowanie s 
zwykłym znawcą, wyszukiwał utalentowanych 


w jakiejkolwiek bądź gałęzi sztuki, rozbudzał 
w nich zamiłowanie, a wspierając ich radą 


1 czynem, a często samemu ich kształcąc, 
doznał tej miłej pociechy, że mu się udało 
nie jednego wykierować na znakomitego ar- 
"tyste, oraz tak mile” sercu, często odbierać 
dowody wdzięczności. 

Gdzie dotknąć tego pięknego charakteru 
wszędzie cnoty wielkie napotkać można: dla 
ubogich potrzebujących, był tak chojnym, że 
często od swych przyjąciół powstrzymywanym 
być musiał. Tak 
we Lwowie lat 37 w ciągłej pracy często 
noce całe jej poświęcając, -by swym obowią- 
zkom zadość uczynić, tam też miał licznych 
przyjaciół i tam chlubną pamięć po sobie 
PRE 

natężona struna pęknąć musiała, to 
też 1863 r. gdy ciężka choroba nietylko fi- 
zycznym ale i umysłowym siłom dawną b 
strość i tęgość odjęła, te spocząć do 
swego majątku w Sanockiem. Ale i tu je- 
szcze pokito cierpień fizycznych nie poprze- 
stał pracować dla własnego zadowolenia, i 
jednał sobie przyjaciół w okolicy, którzy li- 
cznym udziałem na pogrzebie ś. p. Adama 
Cybulskiego, tego dowody dali. 


Ś. p. Adam Cybulski co kiedykolwiek czy- | 


nił, nawet w najświetniejszych chwilach ży- 
cia, gdy jaśniał zdolnościami i rozumem, speł- 
nial swe zadanie cicho i skromnie; czynił 
dobrze bez rozglosu, a wielkie cierpienia lat 
ostatnich, umiał znosić bez skargi. 

Niechajże życie jego skromne, czynne, pra- 
cowite i zalet pełne za przykład do naśla- 
dowania nam posłuży. 

Pokój wieczny duszy jego! 

441) 


Posiew do publicznój wiadomości o 
wekslarce Grajowój z hotelu „pod białą 
Różą”, gdyż omyliłyśmy się w obliczaniu 
na naszą niekorzyść o sto złr., co tażsama 
wekslarka strzegłszy, na drugi dzień 
kwotę 100 złr. odniosła. Polecamy więc ją 
Szan. Publiczności w dowód uznania jój rze- 
telności Obywatelki z Warszawy 


(446) Bomerowe. 


> 1 a składające się z dużego 
Mieszkanie frontowego pokoju z al- 
kową i kuchnią, zaraz do wynajęcia obok 
Kasy Oszozedn. pór? pod Nową Bramą. 
-1-3) 
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1 kapitalem do 6,000 zir. w. a. 


poszukuje się interesu korzystnego do 
nabyola w całości lnb do spółki. Int:- 
resowaul raczą odpowiedzieć listownie z do- 
kładnem i jasnem opisnniem rodzaju i wa- 
runkó y i\teresu. — Adres L, R. 4. poste 
restanta Kraków. (442-1-3) 
Więżczyzna młody 
uzdolniony do prowadzenia ksiąg rachunko- 
wych i korespondencyi w języku polskim 
i niimeckim, szuka posady rachmistrza, 
kasyora lub kontrolera; wymaganą kaucyg 
złożyć może w każdćj chwili. Adres: $, 
IW. 10. poste restante Mä rak ów., 


Magister farmacyi 


poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadoraość 
pod lit. J. B. poste rest. Rzeszów. (445-1-3) 


Pierwsze piętro 


w domu pod Nrem 156, Dz. I., przy ulicy 

Brackiój, złożone z 5ciu pokoi, przed- 

pokoju, kuchni, piwnicy i strychu — jest 

do wynajęcia od 4 lipca b. r. 

Bliższa wiadomość Ane stróza w tym domu. 
1-6) 


kich zalet, łączył wielkie 
pięknych, sam będąc nie- 


przeżył stale mieszkając 


Im Tere i Skłąd Nasion 


w krakowie, ul. Sławkowska 
Nr. 263 

zawiadan ia Szanownych Gospodarzy, iż na 
zbliżający sig seron wiosenny zaopatrzony 
jest w wszelkie nasiona roślin okopowych, 
trawnych, lasowych, warzywnych, kwiato- 
wych it. d. Za świeżość i pewność kiełko- 
wania zaręcza się, gdyż takowe dokładnym 
i starannym próbom poddana były. 

Cemnik Składu nasion wkrótce rozesłany 
będzie przy czasopismach krajowych i na 
każde zażądanie przesyła sig bezpłatnie i 
franco. 

Tych Szan. Gospodarzy, którzy oddawoa 
zeszczycają zavfaniem moją firmę i spro- 
wadzają odemnie nasiona i nawozy pomo 
Ww ilościach — upraszam 
uprzejmie 0 wczesne zamówienia, aby 
przedmioty żądane mogły im być na czas 
Skazany dostarczone. 

Przyjmuję także pośrednictwo w sprze- 

aży nasion! pastewnych za granicę, jak ró- 
wnio nabywam za gotówkę koniczyn 
czerwoną, szporck, białą ty- 
metkę itd., o ile nasiona te są dorodne 
i starannie wyczyszczone, za poprzedniem 
nadesłąni' m próbek. 

Jak w latach upłynionych, utrzymuję tak- 
że w r. b. Agencye na Galicyę i Bu- 
kowinę nasiennych ziemniaków P. 
Fryderyka Grólinga, właściciela 
dóbr Lindenbergu pod Berlinem 
N. O., których ceny są zuanznie zniżone. 

(393-1-3) "J. Jerzmanowski. 


Rada Nadzorcz: 
Towargyst. zaliczkowęgo dla rolnictwa 
i przemysłu rolniezego 
we Lwowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką, 


odny i uprzej 
miał sche nad przyjaciół i przywiązanie |rzystwa tegoz, tamwyczajne 
8; 


enie, które 

b. m. 0 go- 

dzinie 116j przedpoluduiem w sali gal. 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknig- 
cia rathunków za r. 1876 i bilans. 

2) Sprawozdanie Rady. Nadzorczój j 
wnioski o udzielenię absolutoryum 
Dyrekeyi. 

3) Podział zysku za rok 1876. 

4) WyboryDyrekeyi w myśl $4 statutu. 

5) Wybory czterech" ezłónsów "Rady 
Nadzorczćj w miejsce wylosowanych 
stosownie do $ 20 statutu, pp. Zy- 
gmunta Bojarskiego, Hearyka Janka, 
hr. Kazimierza Krasickiego i Euge: 
niusza  Wajgefta. 

6) Wnioski członków. 
Lwów d. 9 lutego 1877 r. 


Włodzimierz hr. Russocki, 
Zastępca prezesa (Rady, Nadzoreżćj. 
Józef Prus Jabłonowski, 


za: sekretarza, 


(388, 


los y człowick kawaler, poriadający 
wykształcenie techni zue; — mogąoy 

się wykazać chlubnemi świadectwa 

mi, tak szkolnemi jak i ze służby na 

kolei, mówiący równicż kilkoma ję- 
ykam:, poszukuje umieszczenia w większych 
dobrach, Jako Kasyer; Sekretarz, wogóle 
do administraoyl. Wiadomość w Kantorze 
r. Mikulskiego w Krakowie. (447-1-2) 


w średnim wiekn, z 

Polka wyższ«m wychowa- 
- niem — życzy sobię. 
znaleźć miejsce jako towarzyszka, lub 
jako opiekunka osiórociałych dzieci. — 
Wiadomość w Biurze J. Jędrzejew- 


skićj, ul Szewska Nr. 221. (394-1-3) 


który wtaśnie sprzedał swoją własną posiadłość, 
życzy sobie znaleźć posadę jako zarządca wo 
większym majątku w Królestwie lub Galicyi. Ła- 
skawe oferty znacz. W. X. 8632 przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Berlinie S. W. (199.2-2) 
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KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
bran. A etn, chorobach serca i kana- 
łów wych, a szczególniej następują- 
cych ; Astmie, Bez Biei 
dzie, Bolegciach 


W PARYŻU u P, CLAN et 0*, ul, Racine, 14, 
Dosti’ makua znacatojseych aptekach. 


$ leżość, piękność 1 młodośó 


nadaje twarzy i powłoce tiałd, 


CREME -ORIZA 


de NINON de LENCLOS | 


L. LEGRANE, dostawcy perfim wielu 
Panujących Dworów, (66-3-) 

207, ulica St. Honorć w Paryżu, 
i w głównych magazynach Perfum we Fran- 
cji i zagranicą. W Krakowie v p. Jó- 
zeja Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka ; 
we Lwowie-u pp.) Mikolastha i Strsysowskiego; 
w Cuerniowondh w aptece p. Golichowskiego. 


£ | wietrza, żegluga towarowa i pakunkowa na Dunaju między Regensburgiem i Gälaczem, |jowych powiatu krakowskiego, o 
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UZAS y Środy 14 Latego 1877. 


Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje Asygnacye kasowe na 


6%40/9 z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
71%, z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowéj. 
Wykonywa równiez polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


Kraków dnia 15 listopada 1876 r. 
(37-13-) 
Pierwsze c. k. uprayw. 4 
DATOWÓJ <A 


Otwarcie żeglugi parowéj 


Mamy zaszczyt donieść niniejszem, że w 


Bank 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jedrzejewskiéj 
w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem 


mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj , francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 
(368-5-) 


Towarzystwo ieglugi T apga] dróg krajowych 
na Dunaju. w powiecie Krakowskim 


pakunkowé obwieszcza niniejszem, że dla zabezpiecze- 


nia; dostawy kamienia i wykonania robót 

przypuszczeniu stałego łagodnego 'po- budowlanych w'r. 1877 na drogach „kra- 
ędzie się 

dnia 31 lutege b. r. w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiój pod Nr. 343 

na II. piętrze — publiczna licyta- 

cya na podstawie ofert, które należycie 
osteroplowane i opieczętowane, wraz 'z wa- 
dyum wynoszącem 10°/, ceny fiskalnéj, 
wręczone być muszą komisyi licytacyiné; 
przed godziną 12 w południe. 

1) Dla drogi barańskićj potrzeba tłuczo - 
nego kamienia wapiennego 1,710 ptyżm 
(obejmujących po 2 metry szescienne) 
za cenę fiskalną. . złe. 11,970 c. — 

2) Dla drogi lobelskiéj żwiru 
wiślanego 700 pryzm za 

|. cenę fiskalną . . . . „ 3,850 „ — 

3) Dlą części drogi prusko- 
szląskićj tłuczonegoj ka- 
mienia kłamie 800 
pryzm ra cenę Ing 

4) Na drodze lubelskićj ro. 
boty budowlane według 
kosztorysów za » 1,903 „ 41 
Oferty wnosić trzeba. na każde z powyż- 

szych czterech przedsiębiorstw ad:tzi« Inia. 
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 

można w biurze powyłćj wakazanem w go- 

dzinach porannych. (385 2 3) 
Kraków id. 5 lutego: 1877 r. 


Tadensz Langie, 
Delegat Wyd.ialu krajowego. 


Mąkę kościaną 
parowania 
w najlepszym gatunku, z zeręczeniem 
344 do.4%> azutn i 21 do 230/9 kwasy 
| fósforowego , odznaczoną na wystawie 
'"Warszawskiój 1574 r. dypłomem 
uznania, nabyć można albo u pod 
pisanych Inh w Agencyi dis 
Rolników 8. Mikuckiego 
„w Hrahowie. (384 2-16) 
|O wczesne zamówienia uprasza się 
Fabryka parowa maki kościanój i spodium 


B. Schönberg. & Fränkel 


przy ulicy Mostowój pod Ne. 353/4 


Place budowlane 


ta’ Dajworze i łące $. Sehastyane, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar 
kowane. Uporsżnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adsrkat Un For- 
dynand Wilkosz. (5452.17 30) 


Praw dsiwe 


Piguiki Morisona, 
Pa “ARTHAUD MOULIN. 
„Najlepszę ze środków czyszczących i TZBOZYBLCZA- 
¡dl tak we were. słabości isę? przy- 
miotu, nadto w zołzach; liszajach, wyrżu 
[o prepa ker rana Mork 

ny. W n u p. onlin 
apte Her Wide hat lo Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym 1 w aptece W. Redyka, — w Czerniów- 
cach w aptece: p: Golichowskiego. 


Dyrekcya. 


na Cisie, Sawie i Drawie znów otwartą została 
dnia 3 b. m. 

R 'zpoczęcie przyjmowania towarów do Odessy, Konstantynopola i portów Le- 
wanty, rozpoczęcie żeglugi ern tudziez termin, w ktörym wchodzi czas do- 
stawu dla przesyłek, hedzie późnićj ogłoszory. (357-1-2) 

Wiedeń, 2 lutego 1877 r. Dyrekeya ruchu. 


Dra med. Kocha 


uniwersalnćj gorzkićj wódki zoladkowéj 


słynnie znanćj se swego dobrego skutku na dolegiiwości żo- 
adka utrzymują skład we flaszkach po 60: cent. w. a. (308-3-3) 

w KRAKOWIE: W. Goldwasser, 

w BOCHNI: A. F. Pilla, 

w LIMANOWY: Eugieninsz Rozwadowski, 

w MYŚLENICACH: Mojżesz Gutmann, 

w RADYMNIE: Marceli Świechowski, 

w RZESZOWIE: F, Jaśkiewicz, 

w WADOWICACH: Ignacy Brosig. 


in 

Z ROSLINY MATICO 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryzu, 
8, ulica Vivienne. 


» 2,712 „50 


KDEDERSIŁILNIIELEFT 


RZIIITNYTNNEPYTYET:"| 


wuje pikułki z essencji Matico i balsomu kopaiwy. 
4 Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
| Wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimanlt et Comp. 

Dla unikniena łicznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ab: stempel 
rządowy francuzki koloru niebieskiego. stósownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. zńajdowały się na je- 
» duej etykecie. 


Dostać można w głównych apiekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


I ARO A MA MANALI 
(45-6-) 


ALTERAR EST 


SEETI 


JUANA AI INS E NINA ee 


Od dawna uznany środek dla 


cierpiących na gościec, 


cierpiących na reumatyzm 1 nerwy 4 


1 dla takich osób, które cierpią na nerwowe i reumatyczne, tudzież połowiczne b rzy, mi: 

kreng, rwanię w uszach, reumatyczne bóle zgbów, cierpienia krzyżów i stawów, szarpanie w sta- 

wach, bóle w biodrach (ischias), reumatyczne dolegliwości sercowe, kurcze żołądka: 'i dolnych” 

części ciała, ogólne osłabienie ciała, drżenie, osłabienie mięśni, cierpienia w zabliźnionych ra- 

nach, porażebia it. d., jest wyrabiany przez aptekarza J. Merbabnego w Wiedniu 
z leczniczych ziół bawarskich gór alpejskich wyciąg roślinrry. 


aus Heilkrautern:der baierischen™ 
Hochalpen bereitete Pflanzen-Ext 


ych wypadkach 
przynosi wkrótce ulgę. Poświadcza to wiele świadectw słynnych profesorów i lekarzy 
tudzież ciągle mnożąca się liczba podziękowań tych osób, które temu środ- 


Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Chwytam dziś tylk 2 

za iadestang 13 marca neuroxyline, gdyż przez ten środek moja starsza córka, która .. 

już od 2 lát straszno reumatyczne bóle twarzy i głowy cierpiała, aude | a 

' została. "(13-44)" 
Suczawa na Bukowinie, 10 kwietnia 1875 r. 


Cena 4 fiakonu (zielono opak.) 1 złr., silniejszy gatunek (różowo opak.) 1 złr. 20 cent, 
pocztą 9.20 cent. za opakowanie więcój. 3 


Centr. roszyikowy skład dla prowinc. wWiednia aptoka „zur Barmherzigkolt" 


N 


J. rhabny, Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse. 
Główny skład dla Gialicyi: we Lwowie. 
Zygmunt Rucker apteka pod srebr. orłem.” 


nden abehan- 


; Delt u. werden Mekicamenzedeforet, 


STAZ 


FOSFORAN ZELAZA 
P. LETRAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


3u haben in der 
Ordinations-Anftalt fiir 
sehlechis-Krankheiten 
Facule 
2 2. 
21—4 Uhr 


enund oneg , 
‘166 26 190» 


r.Bisens. Preis 


dh 


| 
: 
: 


Die gesonwkohte 


¡an 
‚lied Der Wiener medic. 


ation tänlih von 2 


deren Urfa 
| Dargefebt oD 


Soeben 


i WuRages 


bon 
| mutt, Prof, Dr. Bisenz 


| Ano wirdourhiSorrejpo 


j s 
Ordin 


i 

¿ Go 

| > 
”v 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 


on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty zostai przez najznakomitszych: łekarzy. 

Bardzo dobrze się nadaje do emporamenkird miodych „panienek delikatnych, których 3 

rozwój ciala jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 

żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenią, bialych upławów lub braku regularności, E POWODZENIE 
, 


dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dia meäretkich osób Tr 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zmesionym przez najdélika- 
tniejsze żolydki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są igi mioty, d a których użycie jego zalegają lekarze. ` 

Jia uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo- 


wy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka 
fabryeziia i podpis GRIMAULT et COMP, z najdował się na a e Lo 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE't w AUSTRYI. 


YELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA gpecyalnie 
Pargotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


|| siedostrzeżona przystaje do olała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻÓŚĆ NATORALNĄ, 


(44-6-) 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryzu§ SA STR GU JA, SR 
zale dA CSB e RER ; 
8, na Placu Opery w Paryżu. LAK sd P ZEŃ, SĘ 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Doktorowi PIERRE na wysta- 
wie; wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym, 
do zębów. 


Magazyn Perfum w Paryiu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 

W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W, Fenza; — w Czer- 
niówcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
(69-10) 6 Bfwszych Skiadach den wytworów toaletowych, 

151 11-) 


Odpowiedsialny rządca drakarni Józef Łakociński. > 


)|mość tamże. 


Świeży transport 


Herbaty 


karawanowei 


==“ w gatunkach wyborowych, 
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a. 

Z powodu zakupienia większćj ilości 
herbat, wszystkie gatunki są znacznićj 
lepsze i o 10°/, tańsze. 

KS Kupujący naraz 10 funtów je- 
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat. 

KSF Jak również poleca okru- 
chy herbaciane z lepszych ga- 
tunków herbat. 

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznis się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 


franco. 
HM. Fritsch 


w Krakowie. 


(224- -4) 


7, powodu odbioru znaczniejszych 
dóbr, które były w posesyi, potrzeba 
najdaléj 01 S. Jana administratora 
dóbr, zzadey na parę folwarków. — 
Masjera i rachmistrza, niemniéj 
dwóch pisurzy ekonomicznych i je- 
dnego praktykanta; wszyscy ci panowie po- 
winni mieć polecenie od osób znanych w oby- 
watelstwie, albo zaopatrzeni być w dobre 
świadectwa. — Bliższych szczegółów udziela 
Biuro informacyjne Wgo Ka- 
rola Wolańskiego w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiéj pod L. 93. (235-3-8) 


8 
w 


Hotel Warszawski z calem urzą- 
dzeniem do sprzedania, 
Restauraoya z oukiernią w Hotelu 
om Krakowskim do wydzierżawienia. 
= Aparat do wyrobu wody sodowój 
systemu amerykań. do sprzedania. 
y», Onklernia w mieścis powiatowem, z 
całem urządzeniem do sprzedania 
wa lub wydzierżawienia (339-2-3) 
Wiadomość w Kantorze Fr. Mikul- 
skiego w Krakowie. 


barzad browaru piwnego 


mając zamiar otworzyć piwarnię, poszukuje 
człowieka porządnego, któryby mógł objąć 
ten interes za kaucyą. — Bliższej wiadomo- 
Sci można zasięgnąć w hotelu rosyjskim na 
3ciem piętrze Nr. 35. (334-3-3) 

dobremi świadec- 


Uczeń 
cze twami z ukoñezonéj 


IVéj klasy gimnazyaluéj, zmajdzie 
pomieszczenie w aptece 
„pod Barankiem“ w Kra- 
kowie. (386-2-3) 


mogący się wykazać 


Handel korzenny i win 
Fr. Lemerta 


w Krakowie, 


otrzymał wielki transport powideł i 
świeżego NLM ea wieprzowego i sprze- 
daje takowy hurtownie po niższych cenach 
niż gdzieindzićj. Również poleca doskonałą 
morw ade z wicskich owoców kilo 
60 cent. (204 9.) 


200 ind 300 morgów. 
lasu jodiowego 
grubego, jest do sprzedania 
w ROSTOCE, poczta Gródek 
nad Dunajcem. Bliższa wiado- 
(3131-6-10) 


Dra Pattisona 


Wata gosécowa 


wylecza natychmiast i koi szybko 
gościec 1 renmatyzmy 


wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 

rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 

ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder. 

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 

40 o. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 

w Krakowie. (161-10-16) 


Cierpienia nerwowe, osłabienia, 


ogólne jak szczególne, ustępują w każdym razie siłe 
leczniczćj, uznauéj w Peru od niepamiętnych cza- 
sów rośliny kokowój, którą A. Humboldt w Eu- 
ropie gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżój rośliny 
rzyrządzone preparata kokowo Mohrenapotheke 
Mainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum- 
boldta, Dra Sampsona, uznane zostały a ddawna 
jako jedyne w swoim rodzaju. 1 pudełko 2 złr., 
6 pud 10 złr. w. a. Bliższe szczegóły darmo i o- 
p'atnię przez Mohrenapotheke, Mainz i 
składy w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie 
J. Beisera; w Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w 
Wrocławiu S. G. Schwartz, Oblauerstr. 21, (88-2-6) 


Wieden. najrzetelniejsza | największa 


fabryka 


mebli żelaznych 
Reickard & Comp., 


w Wiedniu 
IM. Marxergasse Nr. 17, 


poleca sig do punktualnej dostawy swych har- 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 
wane cenniki rozsyła darmo. (119-386-140 


+ 


— 


b 


